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arsz. zie do Genewy 
w towarzystwie ministra Zaleskiego i pułk. M a w y - D ł u g o s z o w s k i e g o ? 
Wyjazd M a r s z a ł k a do W i l n a m a n a c e l u z a p o z n a n i e s i ę ze s p r a w a m i 

b o l s k o - l i t e w s k i e m i , k t ó r e z n a j d u j ą s i ę n a p o r z ą d k u d z i e n n y m g r u d n i o -

tarts, Piłsudski ehce 1
 sa l ł i z f o ż y ć w Genewie do

wody bezwzględnie pokojowej polityki polskiej. 
ki" ta\rszawsJii korespondent „Repttbli-

¿$•1 telefonuje: 
tyirił Z d m a r s z a

* k a Piłsudskiego do 
Sf,r' • fakt, Iż towarzysza mu minister; 
S K * l a 8 r a u l c z n y c ł ! d i e s i t i , lego za 
Die^a» P. Knoll, szef wydziału wschod-

5*2 J * 1 ^ w Rydze Łukasiewicz, któ 
0 P. Hefówko, radca Szumlafcowski, 

te ^ l e T l i a f do Jwl[na,Mdowódća* O. K. 
m,'LUwlnowlcz, poseł Patek i gen. Po-
\Vg.'Cz wywołuje w kułacli politycznych 

y ° l b r z y m ' e wrażenie. Ko men 
1)5^ jest oczywiście mnóstwo, domv-

leszcze więcej, ale oprócz tego, że 
kuc<* P i ł s u d s k i prowadzi w Wiinie kil-
lii m

 , , n e konferencje z towarzyszący
mi1 dygnitarzami 1 z wojewoda Racz-

J^zem — nic nie wiadomo, 
"fzei z ° r e r a fednakże warszawskie 
1̂  erjstawlclelstwo sowieckiej agencji te 
wS, Z n e l ..Tass" rozesłało redakcjom 
ry^1 Prowokacyjny komunikat, w któ-
tto! t w , e r d z l , Iż samodzielności Utyty 
k p Z a ^ raa S^kieś niebezpieczeństwa 
D a . , 0 | ska coprawda nie zechce być na-
bvoi l k i e u i ' jednakże znając hist'»rje zdo-
& Wilna w r. 1920 — można stwier-
0c, Z e Pokój europejski jest zagrożony, 
u ^wlocie, że cele komunikatu „Tass" 
, a.' uPetnIe przeczyste, wiadomości jed-
% Z e » któreml my dysponujemy, wska-

na cog wręcz przeciwnego. 
&en n i u 4 srudnla rozpoczyna się w 
f } nęwle s e s , - a r a ( j y Lj K j n a r o d ó w , na po-

*u dziennym której figurują znów 

P. SfrzemiAshl 
<*Qstępca starosty wileńskiego 
J^ndydatem na stanowisko 
P i s a r z a rządu w Łodzi 
(ci e ^arszawski koresp. „Republiki" (B) 

ito ^ a n ( l y d a t e m na miejsco p. Iżyckie-
1 0 ( ] ? . stanowisko komisarza rządu m. 
r 0 y Z I test p. Strzemiński, zastępca sta-
"i tisi , w t J e n s k i e g o . Mianowanie p. Strzc 
ms «'ego komisarzem rządu m. Łodzi, 
"̂ on Moszcze definitywnie przesą-

sprawy polsko - litewskie. Jc.-t rzeczą 
zupełnie zrozumj-iln, że w przededniu 
n3ezwykJe donlosfci sesji marsz, Piłsud
ski chciał osobiście przyjrzeć si>; /. blis
ka sytuacji na pograniczu i odbyć Itoirie-
rencję z posłami Rzplitej w stól leacj 

państw i Litwą sąsiadujących, teinbar-
bardziej, że wedle uporczywej pogłoski 
ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ. M MARSZ. 
PIŁSUDSKI NA N A J B L I Ż S Z A SESJE 
RADY LIGI NARODÓW UDA -TE DO 
GENEWY OSOBIŚCIE W TOWARZY-

Czy „Orbis* przeJdzie 
w obce ręce? 

warszawski knresp. „Republiki" (B) 
S ? u k ; : . 

b>urg związku z propozycja oddania 
>n" c^?°dróży „Orbis" w rece przedsta-
t!o \y, w ^osk ich biur podróży przybył 
X p ^ s ^ w y przedstawiciel • tych biur 

f t jp f . tendencja ?:gromadzeora wiek-

&°mbo. 
it'dh..i^r°^ kapitalistów polskich istnieje 

# kapitałów 
w r e c o o h ' 

wydawania „Or-

jfcJt», " ™ I U K dosilcsloń z Aten. 9 koinHa<Jk>* 
v'...itovvv.M!t z,»n>:ic!i I U k.msiilat 

' o i i i t . • • ' < » i ita 1 •.. 11 k {miicusko-scrbsk! w s - -
' "Isuzar.vch zov • >::r«"-' wyrokiem 

^ Premier Baldwin p n i o w i ! p rzv iooa dt-l.> 
<b L^^-robotnycI) górników, k tórzy praj bv!S 

i l y n u r i eszo . Delc taciu bgdsic przyieta 
^ « n y c h mlnUtrów. 

Socn Stanisława Przybyszewskiego. 
Znakomity pisarz zakończy! wczoraj swój żywot. 

Poznań. 2 3 listopada. 
(Polska Ajencja Te legnJ iczna) 

dziś o godz. l l - e j przed południem 
zmarł nagle na udar serca Stanisław 
Przybyszewski, w 60-ym roku życia. 
: irierć zaskoczyła ś . p. Stanisława Przy 
i M s z e w s k l e g o w Jaronkacl^ pod Ino
wrocławiem w majątku pp. Znanieckich, 

o znakomity pisarz bawił od kilku 
«Ini. kończąc przygotowania do swych 
odczytów o Janie Kasprowiczu, które 
M'ał wygłosić w najbliższych dniach w 
Krakowie a następnie w Poznaniu. Zwło 
ki ś. p. Stanisława Przybyszewskiego 
z >stana złożone na wieczny spoczynek 
w Górze pod Inowrocławiem, parafji Lo-
jewcu na Kujawach, skąd pochodzi ro
dzina Przybyszewskich. Termin pogrze 
bu nic został jeszcze ustalopy. 

I ¿ 1 / 
••i'vV" 

Żydzi m a ł o p o l s c y 
przeciwko blokowi mniejszości narodowych. 

Jednocześnie we Lwowie ukazała 
się wielka odezwa do żydc w podpisana 
przez tak poważnych ludzś jak byłych 
członków parlamentu wiedeńskiego dr. 
Kol schera, d-ra N. Loewenstclna (ob
rońcy Stelgera) prof. Steinhausa, p. Pa-
uetha wiceprezesa izby handlowo-prze-
myślowej 1 innych, którzy przeciwsta
wiają sie stanowcze) łączeniu się żydów 
jako elementu zainteresowanego w roz
woju państwa polskiego z U k r a i ń c a m i I 
nltmcaml. * 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Rada naczelna | zarząd żydowskich 
iwiązk(3w kupieckich w Polsce zasta
nawiały się wczoraj nad sprawą przy
stąpienia tych organ zacji do blo1!™ mniej 
szóści narodowych. Kupcy wyrazili de
zyderat aby blok objął wszystkie ugru
powania żydowskie. W najbliższy wto
rek kupiecka rada naczelna zastanawiać 
sle będzie w dalszym ciągu nad sprawą 
wyborów. 

Ikręf rozbity na dwie częśei. 
Straszna katastrofa na morzu. 

'Ai'Ciici 

Dzwenn 1 

l e k 
Londyn, 33 listonada. 

fici-i;a . . L w c s s " ) 
przy noszą wstr'/.u,sai;tc<i 

wiadomość ó /utonięciu parowca „Oopr-
gia*', «żywa::i«.'go' do .przewozu nafty. 
Oktet :<:u os : : iu l 'n ; ł miiiliźnie. w pobli
żu wybrzeża fóonolk. Część ójłogi zo
stała iiraiowana przez okręt kióry jed
nakie wobee uieślyciiatiic wzburzonego 
mor>:a n e mógł- powrócić, by zabrać 
resztę załogi. Burza rozfrła statek na 
dwie części. Jedna z nich została unie

siona przez fale na kilka mil od miejsca 
katastrofy. Na tylnej części statku po
zostało 15 marynarzy, którzy w obawie 
aby n k zostali •/- »ceni prze;-, fale przy
wiązał' się sznurem <!r> nokładu. Okręty 
ratownicze r ozla ły w pobliżu okrętu 
wolicie Ilości oliwy, aby muc zbliżyć się 
do zagrożonego okretu. Uratowana 
część załogi znajdowała się *v stanie zu
pełnego wyczerpania po 40 godzinach 
walki z żvw>k)łem bez jedzenia i wody 
do picia. 

STWIE MIN. ZALESKIEGO I DAWNE
GO S W E G O ADJUTANTA, P U Ł K O W 
NIKA WIENIAW Y-DLUGOSZOWSKIF-
GO. 

W GENEWIE MARSZ. PIŁSUDSKI 
— O ILE DO WYJAZDU JEGO DOJ
DZIE — BĘDZIE CHCIAŁ O S O B I Ś C I E 
ZETKNĄĆ SIE Z OSOBISTOŚCIAMI 
KIERUJĄCYMI ŚWIATOWA POLITY
KA I SAM ZŁOŻYĆ DOWÓD BEZ
WZGLĘDNIE P O K O J O W E J POLITYKI 
POLSKIEJ. 

Komunikat urzędowy. 
Wilno, 33 listopada. 

(Polska Agencja TelegTłticzna). 
Przedmiotem dzisiejszych całodzien 

nych konferencji, odbvtvch pod przewo
dnictwem prezesa rady ministrów mar
szałka Piłsudskiego p rzy udziale m 'u. 
Zaleskiego, ministra neinomocnego Knol-
la, posłów Patka i Łukasiewicza, na
czelnika wydz. min. spr. zagr. HołówkL 

n'k. s i . gen. Szetzla I pnłk. Prystora, 
była sprawa Litwy związku ze zblt-
' i b c a się sesja rad" Mcri narodów 
Min. Zaleski | posłowie wieczorem opu
ścili Wilno, marszałek Piłsudski pozo
stał na jutro, aby zająć się sprawa co
raz Hczniej napływających do Wilna e-
migrantów litewskich, uciekających z 
Litwy i szukających w Polsce schronie* 
nią. 

Posiedzenia pożegnalne 
klubów seimowych. 

Warszawsk i Uooresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W tygodniu bieżącym, jatko ostatnia 
tygodniu istnienia sejmu i senatu w s z y 
stkie niemal kluby poselskie odbędą po
sądzeń a pożegnalne. Sesję pożegnalną 
rozpoczyna dziś „Wyzwolenie" potem 
kolejno inne kluby, w poniedziałek od
będzie się raut pożegnalny u marszałka 
senatu Trąmpczyńskiego, w e wtorek zaś 
klub sp rawozdawców parlamentarnych 
żegnać będzie marszałka i wicemarszał
ków sejmu i senatu podwieczorkom w 
swym lokalu w gmachu sejmu. 

Obiad na cześć p. Devey'a 
Warszawsk i koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Minister skarbu p. Czechowicz przy 

jął dziś obiadem doradcę finansowego p. 
Dewey 'a na którym obecni byli człon
kowie rządu, prezes i wiceprezes Banku 
Polskiego, szereg wyższych urzędników 
skarbowych oraz przybyły specjalni* z 
Krakowa prof. Krzyżanowski . 

Sąd marszałkowski 
nad postem Korfantym. 

W a r s z a w a , 23 listopada. 
Sąd marszałkowski , rozparrujiiaj 

sprawę zarzutów s tawianych posł. Kor-
fantetnu, przesłuchał dziś dyrektora ^na
czelnego związku górn. przein. na ślą
sku, Przybylskiego, dyrektora tegoż 
związku, oraz Nakonccznego dyrektora 
wydz . bankowego mm. skarbu. 
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Dz's i dni n a s t ę o n y c h ! 

Szczy t sensacj i , na .nęc ia i emocji!!! Niewidz ia lna p o t ę g a ta lentu i n t e r p r e t a c y j n e g o a r t y s t y ! 
Napięc ie akcji nie d o p o t i y ś h m a , t e m p o p o r y w a j ą c e , \ v y k o i m m e m i s t r z o w s k i e ! pod ty tu ł em: 

iziej Świata" 
Emoqonu i f}cy d r ama t ż y c i o w o - s e n s a c y j n y w 9 akt . z u lub i eńcem publ icznośc i ca ł ego świa ta 

Luc-ano A^berttni r^r^T.Ł*^ Elżbieta Pina ELF i Hans Merendorf 
Film pełen s e n s a c ł ruchu I n a o l e c a i Szcz t wy twórczośc i ! R e w a plennych k o b e t l 
Dancingi . — Kabarety. — Nocne spelun *i. Ż cie hulaszcze arystokracj i angie lskie j . 

T o wsz ' t ' o w | e d « . y m p r o " a r m e i ! 

Rokowania polsKo-niemieckie 
mają być przeniesione do Warszawy. 

Wczoraj zakończone zostały wstępne narady pomiędzy min. Strese-
mannem i dyr. Jackowskim. —Polska zezwala na wwóz samochodów? 

rowerów 1 zegarków. 
Berlin, 23 listopada. I 

Rozmowy wstępne prowadzone przez 
min. Stresemanna z dyrektorem Jacków | 
skira w sprawie ponownego podjęcia 
polsko-nlemleckłch rokowań handlo
wych, zostały dziś zakończone. W cza
sie tych rozmów doszło do uzgodnienia 
zasad, mających obowiązywać w roko
waniach pomiędzy delegacjami, które 
to rokowania teraz zostaną podjęte ua 
nowo. Celem tych rokowań będzie szyb \ 
kle dojście do porozumienia gospodar
czego na zasadniczo uzgodnione] płasz
czyźnie, przy równoczesnem zniesień u 
obustronnych zarządzeń bojowych. W 
związku z temi pierwszemi rokowauia-
Rii toczyć się będą dalsze rokowania o 
ostateczny traktat handlowy. Gabinet 
Rzeszy ma powziąć dzisiaj decyzje co do 
usoby, której ma być powierzone kie
rownictwo rokowań ze strony Niemiec. 
Równocześnie z osiągnięciem wspólnych 
zasad porozumienia w sprawie ogólnych 
rokowań gospodarczych ukończono 
rokowan'a w sprawie układu drzewne
go, na podstawie którego Niemcy przy
znają Polsce na rok kontyngent przywo
z o w y drzewa tartego. W związku z tem 
wiłeslony ma być obecny zakaz w y w o -
ru do Niemiec polskiego drzewa tarte
go. Polska zobowiązuje sie do nlepodno-
szenJa w tym czasie ceł wywozowych 
na drzewo okrągłe w stosunku do Mę
tnieć Przyznane zostaną pewne kontyn-
Reuty na poszczególne produkty prze
mysłu niemieckiego: na samochody, ro
wery i zegarki. 

Układ ten oznacza zapoc?ątkowa-
«fe likwidacji obustronnych zarządzeń 
oojowyob. Formalne podpisanie nastąpi 
prawdopodobnie w ciągu bież. tygodnia 
w Warszawie. 

Berlin, 23 listopada. 
Fakt zgody niemieckiej na prowadze

ni* dalszych rokowań o t raktat handlo
w i ' w Warszawie , posiada wielką donio
słość polityczną,, przedcwszystkicm z u-
wagi na prestige państwa polskiego. 

Jest bowiem przyjętym zwyczajem 
tt/łędzynarodowym, że rokowania o u-
klady międzynarodowe toczą się w sto
licy tego państwa, któremu na dojściu 
do skutku układu mniej zależy, auiżel: 

Listy za oosłetn Sochackim 
rozesłała prokuratoria. 

Warszawsk i korespondent „Republi
ki*' telefonuje: 

Komisarz rządu wystąpił do prokura
tora sądu okręgowego z wnioskiem o za
żądanie wydania i jednocześnie rozesła-
uia listów gończych za posłem komuni-
twycznym Sochackim, oskarżonym z art . 
102 K. K. (zdrada stanu). Poseł Sochac
ki p rzes tęps twa dopuścił się w czasie ob 
tjflodu 10-lccia rewolucji bolszewickiej, 
gryglaszając zuchwałą antypolską mo-
V?. Po uroczystościach poseł Sochacki, 
Według pos ; adanych przez władze wia
domości, zbiegł do sowietów. 

drugiemu kontrahentowi. Dlatego też 
Francja warunkowała rokowania o trak
tat handlowy z Niemcami tern, że roko
wania toczyć się będą w Paryżu , co u-
ważała za konieczne ze względu na &wój 
prestige jako zwycięzcy. 

Przeniesienie prowadzonych zgóra 2 
lata w Berlinie rokowań t rakta towych 
do W a r s z a w y będzie w oczach opinji 
światowej znamiennym dowodem, że o-
becnie stroną, której bardziej na osiąg

n i ę c i porozumienia z Polską zależy są 
Niemcy, które, jak się okazuje, przeliczy
ły się sromotn ! e, narzucając przed 3 laty 
Polsce wojnę celną. 

Berlin, 23 ' istopada. 
Dyrektor Jackowski w tcwarz,vstw"e 

radcy ministerstwa skarbu A d a m o w i 
cza naczeln ka wy działu z a c h o d n i e j 
V\. S. Z. Lipskiego * ruz radcy M S Z. 
Szymiczka wyjechał dziś wieczorem do 
W a r s z a w y . 

Rewelacje o gen. Zagórskim 
zbada kpt. Handt, który wyjechał wczoraj do Wiednia. 

Warszawski korespondent „Republi 
ki" telefonuje: 

Wczoraj o godz. 2 m. 25 po południu 
kapitan żandarmerii Handt, który wraz z 
pułk. Piątkowskim prowadziś śledztwo 
w sprawie zaginięcia gen. Zagórskiego, 
wyjechał z Wiednia. 

Wyjazd kpt. Iiaudta pozostaje w zwią
zku ze znaną sensacją „Kurjera Wiedeń
skiego*4, którego redaktor p. Frdłracht, 
zapewnia, że od osób wiarygodnych wie, 

Berlin, 23 listopad. 
(Polska Agencja Telegraficzna) ..L 

Poseł niemiecki w Warszawie P' ,, 
rych Rauscher odjecnał dzis do Wars* 
wy. R ó w n o c z e s n a wy..eckal. z Berl'Vc 
do W a r s z a w y dyrektor departarnej1'. 
niemieckiego ministerstwa praev ; v , 
gert i naczelnik wydi /a lu tegoż nr" \ 
s twa Beis.egel w oehupodpisaińa untf^ 
w sprawie polskich robotników ROW 

Co mówi dvr. Jackows 
Berlin, 23 listopad* 

. „Berliner Tageblat t" zarmeszcza vj. 
Wiad udzielony przez dyrektora JacK0^ 
sk ego. Dyrektor Jackowski ośw :adc*J 
przed wyjazdem przeds tawc ie ! >wi t ( 

co się stało z gen. Zagórskim. 
Przed wyjazdem k o t Handt zwrócił 

się do p. Ireny Zagórskiej o podanie mu 
nazwisk i adresu zna'ornych, do których 
p. Zagórska wystała Ust, z prośbą o do
ręczenie go redaktorowi Erdtrachtowl. 
Jak donosiliśmy, w Uście tym p. Zagór
ska prosiła redakcję „Kurjera Wiedeń
skiego" o bliższe szczegóły i nazwiska 
osób, które miały widzieć gen. Zagórskie' 
go we Francji. 

„SPLENDID" JUIRO 
PkEVUERA 

VILMA M l i i 

KRESY Codzieun e 
Bliny Kawor i inne 

zakąski rosyjskie. Znanej dobioci 
o b i a d y z 4 - c h d a ń 2 5 0 zł . 

z 3 -ch „ 2 . — „ 
Kolacja a la carte po cenacli irslocli. 

—• — Obsługa s?vbkn 

Rosylska 
K u c h n i a 

6-p S i e r p n i a 1 
Tel. 22-66. 

Ronald GOLMAH 
w p r z e p i ę k n y m e r o t y c z n y m 

d ' a m a c e p . t . 

NOC 
MIŁOŚCI • 'i 

pisma, że ukończył r o z n n w y z m i n i a i 
Stresemannem. w oku krórych omów 
no d w a poważne problemy pr ivs*!^ 
traktatu handlowego: importu P ° ' s ¥ i ' 
węgla i produktów hodowlanych. ° ™ 
ne rozmowy stanowią drugi etap w *L 
mianie myśli, rozpoczętej podczas sP<" 
kania miń. Zaleskiego I Stresenu n n a J 
Genew e. Rozmowv obecne mają sta", 
wić podstawę do podjęcia nierricck"'P 
skich rokowań handlowych. O l e 5L> 
ny doszły do przekonania, że usteps ( 

Niemiec w zakresie importu prodt^'1 , 
hodowlanych z Polski mogą s'&nP}& 
punkt wyjścia dla modus vivend'. W"J 
doprowadzi do zlikwidowania za rM 0 ^ . 
bojowych, wpływając dodatnio na r ° 
wabia o- t raktat o&tatcczny. które t° .j( 
kowan.a mają być podjęte. Pen raK 'L . 
odnosn'e modus vivendi co do o s t a t a 
nego traktatu handlowego mają ^ ^'e 
najbliższym czacie podjęte w W a r s ? 3 ^ 
przez przewodniczących delegacji 
krajów. ^ 

Dyrektor Jackowski zakończy . : . 
wiad oświadczeniem, że w czas.e 
nych konferencji mógł s tw ie rdzć - s ' ^ 
nie po stronie niemieckiej dążeń d i ' J 
gulowania stosunk nv gospodarce l ( 

między Polską a Ni«m.:am'. W^I-
Jackowski wyraz.} nadzeję , żc t - a . ^ 
s tawie porozumień.a rozwin ; e s'C HM 
wymiana towarów, która ożywi p° 
jak i niemiecką gospodarkę. 

Alicja r o z g r y w a s"e, na t l e 
o K r u t n e g o p r a w a p i e r w s z e j 

nocy . 

wfe TAK m c t i • TSFFK M * % 
pJfB WS* a • la £ U *£M 

u »««IM 
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Urzędnik wyskoczy' 
z czwartego p ą ra 

/ PONIÓSŁ ŚMIERĆ. RF 

Wczoraj o godzinie 11-ej wlecź° fj|. 
mieszkańcy domu przy ulicy Narii' 0 ^ 
cza Nr. 47 byłl świadkami nłcz^> 
wstrząsającego wypadku. ,1« 

Jakiś nieznajomy osobnik sta»"' ^ 
czwartem piętrze w oknie klatki $ 
wej I z okrzykiem „umieram przez " 
rzucił sie na p.idwórze. J$ 

Do samobójcy zawezwano pegi»°. «i 
które przewiozło go do szpitala, ' c 

drodze zakończył on żywot. . n 
Jak stwierdzono, Jest to 30-1*"" 

rzędnik, Franciszek Kubiak, (r) 

„Kasztanka" marsz* 
P<łsudskiej?;o 

zakończyła życie. 
Wczoraj wieczorem zakończy ' 3 m 

' c o w ' t y swój żywot wierna klacz 
szalka Piłsudskicg), *owarz\szka y j , ^ 

! stklch jego bojów legionowych, s l ) ' 
li kasztanka. 

file:///vykoimme
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P R Ó B A P R Z E N I K N I Ę C I A . 
Wych-
no 

wszystkich stronnictw pomajo-
najwieksza stosunkowo żywot-

^ wykazują grupy konserwatywne. 
c dziwnego, skoro weźmie się pod u-

a8ę, że nie brak tam ani pieniędzy, 
1 inteligencji. Jest natomiast Jeszcze 

czego właśnie nie mają inne stron* 
* t*a: wyraźne węzły łączące szczy-

miarodajną w państwie 
•fcą. Gdyby nie te koneksje, bodaj, 
. b a ł o b y się coś konserwatystom 
Wć! o masach ludowych, Jako Ich 

. . ^ a w i e niema co mówić. 
tüi Może się 

°wdzie znaleźć grupka ludzi, głosu-
toa^ 0 3 n o w o c z e 8 n a prawicę, ale o 
J N u większości opłnji nikt nawet 

ale marzy. Ani nasze warunki spo-
ec&ie - ani polityczne absolutnie się do 
^ ° "le nadają. Praca konserwy Idzie 
^ w kierunku łamania indolencji mJe-
^ t i s t w a , względnie odłupywama od 
^ ° e g o endeckiego pnia ziemiańskiej 

W działalności swej, prowadzonej, 
• S z t a . planowo dii t przyznać trzeba, z 
^ dozą realnego zmysłu, prawica 
kon** p o , 8 ! t ' m zwyczajom, znalazła 
^ ^ ' d a c y j n y punkt ciężkości. Opieka 
¡¡¡ l ' Przyczynia się do powodzenia, 
p i e r z e m y tu pod uwagę, rzecz zro-

|\J? a , a» kaczek w rodzaju tej, Jakoby 
n ^ a f c k Piłsudski miał przewodzić 
^ wyborczym prawicy. Jest nato-
„ s t Jasne, że n"e tylko z własnego 

c l e n i a p. pułk. Sławek urządza da-
Podróże I wygłasza referaty polj-

b *ne w Dzikowie, Jabłonowie, a u-
Ł , niedzieli i w Watyczu na Pomo. 

„ î ( odgłos tych wycieczek Jest prawie 

zmysł". Może on być uważany za szer
sza i zrozumialszą wykładnię oficjalnej 
rezolucji. 

Autor przedewszystklem zwalcza 
ideę jakiegokolwiekbądź bloku rządo
wego, złożonego z elementów miesza, 
nych. Jest natomiast zwolennikiem u-
tworzenia wyraźnego bloku prawico
wego na następujących podstawach: 

1) Wspólny program ustrojowy, po
lityczny ] gospodarczy; 

2) Usunięcie nletwórczego hasła 
walki z rządem, przyczem nie należy się 
uchylać od spółpracy z rządem dla prze 
prowadzenia tych prawicowych dążeń 
(sic!): 

3) Stworzenie listy wyborczej bez 
klucza stronniczego, a na podstawie do
boru właściwych ludzi z całej prawicy. 

Pozornie nic niema w tym progra
mie niezwykłego 

jest, iż tego samego dnia, gdy „Warsza- Nie dziwi nas tedy wcale, ie roz
w l e k a " ogłosiła artykuł p. Strońsklego, ważniejsze elementy konserwatywne, a 
„Czas" krakowski w artykule „Listy 
rządowe" wystąpił z pokrewnym pro
jektem, choć nieco szerszym. W projek
cie tym zwraęa uwagę ustęp: 

— Rząd winien dobrać kandydatów 
z różnych grup politycznych | gospo
darczych, a nie ograniczać się do jednej 
kategorii, choćby najbardziej jemu bli
skiej i sympatycznej!... 

Nie będziemy obszerniej omawiać 
tych projektów. Powiemy krótko 1 pro
sto: czai się w nich niebezpieczeństwo 
endeckie. Koń trojański konserwy w 
projektowanej formie nadziany jest dziś 
endekami. Narodowa demokracja, roz 
bita i sponiewierana zwyczajnie rozpu 
szcza swe hufce i kieruje Je do prawicy, 
by wraz z nią weszły do obozu rządo 

Charakterystyczne | wego i tam dopiero czyniły dywersje. 

przedewszystklem sama Prawica naro
dowa, nie daje się wziąć na ten kawał. 

— Owszem, powiada, chętnie pój
dziemy z Cli. N., ale musicie usunąć s 
parlamentu I komisji porozumiewaw
czej czterech ludzi, pp.: Strońsklego, 
Dubanowlcza, Jaroszyńskiego } St. Dą
browskiego... Cl ludzie zbyt są związa
ni z endecją. 

Stanowisko słuszne, ale wyklucze
nie czterech ludzi to jeszcze niewiele. 
Cała akcja w stosunku do Ch. N. musi 
być prowadzona znacznie ostrożniej i 
bez pośpiechu. Trzeba pamiętać, że wła
ściwie jest to nowy szyld endoskl, 

Kannibal ante portas. I w dodatku 
w masce przyjaciela. 

Czesław OłtaszewsRL 

Przyszłość nasza-w Afryce. 
Wyparta z Azji, Europa szuka innych rynków zbytu. 

\ f T e k s t o w y . Związek 
J ^ w i e u w a ż a z a s w 0 j 

V s ł *c tel?, 

ziemian w 
obowiązek 

-graf iczna do p. Marszałka 
u j ^ y czci i hołdu. Podobne depesze 
k ( ^ c h ° d z ą i z innych dzielnic I okrę-

Pośród Hcznych depesz j uchwał 
rezolucja, powzięta w 

powiatu wabrzewskiego na **łyc»u, 
Y***tii. Po przemówieniu pułk. Sł-tw-
\ ° W e t n mż wspomnieliśmy, ućbwa-

n a«tępującą rezolucję: 
WT" S t o J a c Ha gruncie deklaracji, przy 
j § P r * e z stronnictwa Ch. N., Organl-

Prący zachowawczej oraz pracy z 
A t o l e m Piłsudskim., 

ty ^dakejn tego ustępu jest trochę 
to n a - n j 0 w y ( j a j e s ł ę prawdopodob
na,; j y P- Premier zechciał kiedyś zapl 

w 

S i e 
H 
u ' 1 

^Bi ." - . 8 ^'^ z ł o t e i księdze powyższą de 
Ci, którzy ją uchwalili, nie ro-

ï widocznie sytuacji, która pa 
" dziś 

Kontynent afrykański nabiera dla E-
ttropy coraz tó większego znaczenia, a 
to pod wpływem wydarzeń, rozgrywają 
cych się obecnie w Azji. Jak dotychczas 
główny wysiłek naszej ekspansji prze
mysłowej skierowany był właśnie w 
stronę Azji, gd&le skoncentrowane są ol
brzymie interesy ekonomiki światowej 
i gdzie dotychczas leżał klucz caleso 
rozwoju przemysłowego Europy, a za
tem i jej dobrobytu. 

Tylko dla przykładu powiemy, że w 
jednych Indjach Holenderskich zaanga
żowany kapitał europejski wynosi prze
szło miljand dolarów, a sama J a w a z Ma-
derą eksportują niemal 200,000 tonn 
kauczuku rocznic. Bez rynku azjatyc
kiego znaleźlibyśmy się z całym naszym 
ustrojeni fabrycznym w położeniu nad 
w y r a z trudnym, żeby nie powiedzieć 
beznadziejnym: musielibyśmy z jednej 
s t rony zadławić się nadprodukcją pew
nych towarów, zaś z drugiej cały szereg 
naszych przedsiębiorstw, pozbawionych 

surowca ze Wschodu, musiałby zam
rzeć. W rezultacie nastąpiłby kryzys , 
którego następstwa odbiłyby się wprost 
katastrofalnie na naśzycb. stosunkach 
socjalnych } sprowadziłby prawdopodo
bnie przewrót , grzebiący swych gru
zach całe nasze dotychczatowe położe
nie w świecie. 

Otóż pod stale rozwijającym się na
porem rasy żółtej warunki na Wscho
dzie układać się zaczynała dla Europy 
w sposób bardzo niekorzystny i nawet 
niebezpieczny, a to tak dalece, że pewna 
już 'reasekuracja sfsje się dla nas konie
czna: na wypadek eliminowania nas 
zupełnego z Azji, musimy mieć jakiś In
ny punkft oparcia, a ten znaleźć możemy 
w Afryce. 

Tak przynajmniej rosumują odpo
wiedzialne czynniki gospodarezo-pol!-
tyczne Zachodu i na wszelki wypadek 
przygotowują sobie ż czarnego" kohty-
nentu nowy teren dla naszej przedsię
biorczości i eksploatacji. Od lat już kil-

bttwinow i» drodze do Genewy 
zatrzyma się w Berlinie celem odbycia konferencji 

y z rządem Rzeszy. 

państwie 1 panować będzie 
"r,V"w,,°śclą jeszcze przez czas długi... 
J 8lQ zawiera pokój po wojnie, ale tak 
t ^ , ó w l ą obywatele do szefa swego 

H ) ( krótka wzmianka na początku o 
J,i"ictwie ChrześcUańsko-Narodowem 

jJealin, 23 listopada. 
Jak donosi agencja „Telegraphen U-

nlon", sowiecki komisa .z iudowv Litwi
now wyjechał wczoraj z Moskwy. W 
drodze do Genewy zat rzyma s e on v/ 
Berlinie. Pierwotny plan. wedle które
go delegacja sowiecna na obrady komisj' 
przygotowawczej konferencji rozbroje
niowej wyjechać miała z MosKwy w 
czwartek, w ostat.nei chwili uległ zm'a-
nie. „Vorwär ts" podkreśla, że wcześ
niejszy wyjazd z Moskwy oraz zapow'e-
dziana wizyta w Berlin'2 po ł wiordza za-

sl byę też zaopatrzona w bomenta-
h, J a ! \ w i a d o m o kilka dni temu partja 

miar rządu sowieckiego odbycia konfe
rencji z rządem niemieckim w sprawie 
rozbrojenia. , ,Vorwa , - t s ' uważa, że ze 
względu na pewne aralogje między inte 
resarni niemieckimi u sowieckienf w s p n 
wic rozbrojenia konferencja taka byłaby 
zupełnie zrozumiała, jednak wątpić nale
ży, czy rząd Rzeszv ukaże zadowcle »"e 
wobec tak oficjalnego podkreślę:.hi wi 
zyty Litwinowa w Berlinie, a 'bowiem 
mogłoby to w pewnej mierze przyczynić 
się do skompromi towana rządu Rzes-y 
wobec mocars tw zachodnich. 

P°wzic} a w warszawie długą 1 za-
b r ^ ^ l u c j ę w sprawie połącznla wy-

1 Inneml grupami konserwa-
t B " , i „zawieszenia broni" w walęe 
i 0 !

e )'"':tem Piłsudskiego. Autorem re-
» przynajmniej jej spółautorem 

! K , S - Strońskl, ?nauy I s tary wróp 
llka ora/, zwolennik RóttMun 
^klogOi Przed dwoma dniami w 

^ t ą w t ó a c e * pojawił się artykuł ptó-

Olbrzymie śnieżyce w Niemczech 
i powódź w Barcelonie i Grenadzie. 

lv 
u. 

leK ° ż P. istrońskiego p. t. „Zdrowy 

Berlin, 23 listopada. 

W dniu wczorajszym środkowe Nloni 
cy nawiedzone zostały wlclkiemi śnieży
cami przy silnych mrozach. Zaspy, któ
re się u tworzyły na linjach kolejowych 
Bpowodwały liczne ojpÓŹnfenla pocią
gów, W &> rekcja|h (.ołeU>wych Magde-
iinrg, urez.no, Lipsk, Szczecin, Halle śnie 
:>.vca spowodowała szkody w komunika 
cii kolejowej. Na wyspie Ritgji pociągi 
uwięzły w zaspach śnieżnych i dopiero 

dziś rano rozpoczęto ich odkopywanie. 
Śnieżyce szaleją nadal. 

Madryt, 23 listopada. 
Nad wybrzeżem hiszpańskicm i ma-

rokańskiem panuje nadzwyczaj burzliwa 
pogoda. Wskutek katastrofalnej burzy 
utonęło 15 statnów rybackich. W Bar
celonie, Granad/ ie I innych miastach por 
to wych, burza spowodowała powódź, 
wyrządzając poważne szkody. Pod por
tem Alicante zatonął rybacki statek pa
r o w y wraz z 13 ludźmi załogi. 

kunastu, bardziej przewidujące pańs twa 
zabezpieczyły sobie sfery w p ł y w ó w v* 
Afryce, a w ostatnich czasach intensy
wnie przystępują do przygotowania 
sobie gruntu pod przyszłe gospodarcze 
wyzyskanie tsgo olbrzymiego, zupełnie 
jeszcze dziewiczego lądu, nad wyraz 
zresztą bogatego. 

Francuzi l anglicy rozpoczęli przeró
żne o olbrzymich rozmiarach inwestycje 
melioracyjne I komunikacyjne. Porząd-
kwe się spław na rzekach, wypowiada 
wojnę musze tse-tse, buduje n o w e 0-
grońme porty rozszerza <jfawne. Proje
ktuje się Irygacje całych ogromnych po
łaci kraju, jak np. okręgu Kalahari w cen 
tralno-połiidniowej Afryce | zakłada si<f 
nowe osiedla kolonistów białych, jak np. 
Kenya, gdzie na ten cel za reze rwowano 
6 milj. hektarów niezmiernie żyznych t 
nad wyraz zdrowotnych płaskowzgórz. 
położonych do 2.000 stóp ponad pozio
mem morza. Długość pobudowanych już 
linji kolejowych wynosi 51.000 kim. i t. d. 

Są atoli jeszcze inne ważniejsze za
gadnienia, do których rozwiązania por 
maju się przystępuje. Tyczą się one miej 
scowej ludności, wynoszącej około 100 
milj. głów. 

Przenikanie nasze] cywilizacji roz
sadziło najzupełniej dawne postacie by to 
wania i d a w n y ustrój społeczny, wpro 
wadziło zaś rozwielmożnienie chorób, 
które wyniszczają tubylców calemi ple
mionami, wywoła ło demoralizację, któ
ra wykoleja wszystkich. 

Zachodzi potrzeba s tanowczego prze 
kształcenia całej czarnej psyche i ujęcia 
jej w nowe karby duchowe i cywiliza
cyjne, choćby już tylko dlatego, aby * 
tuziemców przygotować sobie podatny 
material na przyszłych odbiorców na
szego europejskiego przemysłu 1 przy
szłych dostawców potrzebnych nam su
rowców. 

Coraz też bardziej zyskuje sobie z w o 
lenników program stopniowego wpro
wadzania w życie autonomii murzyń
skiej wzamian dotychczasowych abso
lutnych rządów kolonialnych. Blisko 20 
tysięcy misjonarzy różnych wyznań 
pracuje już obecnie nad rozw 'k laniem 
kryzysu, powstałego tam na tle konflik
tu miedzy naszym industrjalizmem euro
pejskim a pierwotnymi instynktami ma» 
afrykańskich. 

Cora« wyraźniej zarysowuje się pro
blemat, który da sie ująć w jednem krót-
klem zdaąiu: przyszłość EurOoy wydaje 
się być zależną od tego, co Europa po
trafi uczynić z Afryki. I problemat ten 
na Zachodzie postawiony Już został ha 
porządku dnia. ^ 

http://urez.no


TEATR, RUZVKA t SZTUKA. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejsza p remiera ibsenowskiego „Peer 

G y n t a " zapowiada się, jak tego oczekiwać nale
gało, jako niecodzienne zdarzenie w życiu kultu-
ra tnem naszego miasta. 

P remje ra rozpocznie sio punktualnie o godz. 
8 m. 30. Pięć minut po tym terminie nikt nic bę
dzie wpuszczony na salę . 

P i e r w s z y an t rak t przypadnie po obraz ie II. 
S t rona techniczna widowiska została ogromnie 
usprawniona, tak , iż ukończenia premjery należy 
bezwzględnie oczekiwać na godz. 12-tą, zaś na
s tępne przedstawienia kończyć się będą po go
dzinie II i pól . 

„Kredowe ko lo" grane będzie Jutro, w piątek, 
po ccnacli popularnych. 

TEATR KAMERALNY, 
dziś zamknięty dla dokonania szeregu ulepszeń i 
p rze róbek na widowni o r a z scenie. 

Ju t ro , w piątek, premjera sztuki w 4-ch ak
tach Alfreda Savo l r ' a wed ług s łynnej powieści 
Lwa ToIstojT „Sonata Kreu t ze rowska" . Główną 
rolę odegra znakomity a r ty s t a tea t ru Polskiego 
w W a r s z a w i e , Karol Adwentowicz . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we czwar tek o godzinie 8.20 wjecz. 

ciesząca się powodzeniem melodyjna . opere tka 
w 3-ch aktach „Gr i -Gr i" z pp. Zielińska. Judziń-
sku. Niemirzanką, Urbańską, G ó r e c k a Ta r t a -
kowiczem i Moranowiczem w rolach głównych 
W sobotę o godz. 4.20 po po}, ostatnio przedsta
wienie dla dzieci, ejektowne. bajeczki w 4-ch od 
słonach p . t . „Królewna Kasia", urozmaicone 
tańcami i niespodziankami. 

KONCERT ERIKI MOR1NI. 
W czwar tek , dnia I grudnia odbędzie się 8-

my abonamentowy koncert mis t rzowski , na k tó
r y m wystąpi , zgodnie z zapowiedzią, genjalna 
skrzypaczka , Erika Morini. Znakomita a r tys tka , 
k tórą z wielkim t rudem udało się dyrekcji pozy
s k a ć na Łódź, w y b r a ł a t y m razem następujący 
p r o g r a m : Sona ta wiosenna Bcethovena , koncer t 
sk r zypcowy Głazunowa, Larghe t to Haendla, Ron 
dln" Bec thovcna , War iac je na t emat Corelll Ta r -
Hnjego oraz Fantazja Mojżesza Paganiniego. 

Z TEATRU ARTYSTYCZNEGO „ARARAT". 
Biela sala Aiantcuila (Zachodnia 43) . 

Dziś o godz. 9.15 powtórzenie premjery JI-Eo 
programu. J ak było do przewidzenia , Il-gi wiel
ki p rogram dał nam wiele miłych niespodzianek. 
Każdy numer publiczność przyjmuje gorąco. In
scenizacje ludowe, ja^ „Taniec Melamcda" , „Po
rada" , „Joset" , „Zielona P a p u g a " i wicie innych 
są d ;konąle od tworzone , a „Balet bałucki" 1 fi
nałowa scenka wywołują szczery entuzjazm i 
niemilknące oklaski . 
3 -d POuANEK SYMFONICZNY P O D DYREK

CJĄ IGrsACEGO NEUMARKA. 
Znany Mipclinistrz Ignacy Neuniark, p rzy-

jeżdża do Lodzi i d y r y g o w a ć będzie 3-cim P o 
rankiem Symfonicznym Orkies t ry FiUiarnioaićz-
nuj, k u n y odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 1 b . m, o godz. 12-ej w południe. Nu pro
gram tego interesującego poranku złożą się na
stępujące u t w o r y : W e b e r a Uwer tu ra do op. 
„Wolny s t rze lec" , Mozar ta Eine kleine Nacht
musik o raz p zeplękna symfonja Dvoraka p. t. 
,.Z nowego świa ta" . 

• P : Jgnacr Neutnark dal się poznać ,Łodzi w 
ubiegłych KC.onai.li koncer towych jako plorw-
szorzędny kapelmistrz , to też niezawodnie milą 
.liespodzianką będzie dla melomanów ąasEcco 
miasta przyjazd p. Ignacego Neuinarka 

, Łódź sie budzi... P i e rwszy Świst sy
reny fabrycznej rozdziera ciszę poran
ka. Czarne cielska fabryczne budzą su; 
zwolna, buchają płomieniami ognisk, od-
lychają kłębami dymów, zaczynają po-
ttszać się — żyć. Szary świt wlewa się 
lętuym oparem do nor robotniczych, 
bnażając wstydliwie nędzę ludzką i go-
''ąc do pracy rzesze spragnionych chle-

B ą d ź c i e c i e r p l i w i , o p a n o w i e ! 
Wasze córki, żony, matki, siostry i przyjaciółki wymagają od was subtelno^1 

i wyrozumiałości. ^ 
Z b l i ż a m b o w i e m h a r n a w a f , n o w y s e z o n . . . n o i — „ w y p r z e d a ż r e s z t e K • 

Kochani czytel trcy, jaK corocznie, 
tak i tego roku zbliża się pora, kiedy 
winniśc'e p rzywołać całą swą wyrozu
miałość i delikatność w stosunku do wa
szych kobie:. 

Wasze bowiem żony, córikil, siostry, 
prababki wstępują w okres, wymagają
cy z waszej s trony 
całej cierpliwości, subtelności j poświę

cenia! 
Nie jeden z w a s zdąży? już zapewne 

zauważyć niezwyikiły blask 

nerwowe .drżenie rąk, spotęgowane roz
targnienie?. . Niema co taić: jest to pora, 
kiedy kobieta wkracza w przejściowy 
okres patologiczny i winna być t rakto
wana z całą ostrożnością I skrupulatno
ścią klinicznego poglądu! 

Prócz wielu bowiem zwykłych a za
dawnionych c'erpień podlega ona za
zwyczaj w tym czasie roiku kalendarzo-
gegd t. zw. 
porażeniu punktów ortopedycznych ma

łego mo/dżka . 

C A S I N O 

Dziś po rac ostatni. 

Wielki f Im g o r e j ą c y c h s e r c , e r o t y c z n y c h z a 
p a s ó w i t ę s k n o t y p o d ty tu e m : 

W I E Ż A 
M U L O S C ł 

Dramat osnutv według H O f k l I f T A M * * 
poematu BYRONA „ U V i i J U / I H 

Rote tytułową gra na większy tragik świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny 

J o h n B a r r y m o r e 
W r o l a c h g ł ó w n y c h 4 g w i a z d y , p r o m i e n n e 

o s z a ł a n a , ą c e u r o d ą i w d z i ę k i e m : 

MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 

HELENA COSTELLO 
PHYLLIS HAV£R. 

Objawia się to rozmaicie. Priewazj^ 
jednak nieszczęśliwa dotfkinlęta tern c ' e i 

pieniem jest przez caíy dzień Jedna 
na Piotrkowskiej , drugą zaś na ul. >r 
womejskie j . Nic więc dziwnego, że c D

 f 

e ażby tylko ta najzupełniej niezgod" 2 ' 
anatomją pozycja doprowadza ją do 
jątkowego stanu przemęczenia. v 

Prz.ejawy jego są różnorodne: * l 

rączkowe podniecenie, bezsenność. r l 

ligrciczne wizje i t. p . . i 
Przyjaciel mój, młody, nledoś\v'J! 

czony żonHoś, oświadczył mi np., « 1 

na jego od kilku już nocy 
przyzywa we śnie jakiegoś lan>$' 

Lama, lama. lama! — pow 
z dziką tęsknotą 

, t a r ¡ 

1 1 1 U . I 1 U V1

-" V1J1 U C » r M 

W k Iku słowach wytłumacz^ 
I mu to niezwykłe, zdaniem jego. ,P°

u ! 

I c e n i e : 0 u 
— Uspokój się, rzekłem, żona 

| niema najmniejszego zannaru^an^Jj^,, 
" oi* I do Tybetu, ani zdradź ć cię z O s s e - n ^ 

skira! P rzyczyna jest zupełnie inna: 
w jednym ze sklepów wystawiono 

„resz tkę" l amy , { 

za jakąś bajecnie niską cenę, zdaJi?.,. 
tylko o l i zł. droższą niż z łokcia-
szałem nawet, jak o lamie tej rofl" 
wiały dw e panie w tramwaju, a z f f s $ 
telefonowała o niej do żony mojej J 8^j, 
n i e z n a j o m a z polecenia naszej k u ^ ' l 

iółka widziała owa . . r e S 

NOCE hucznej b i e s a d y i wesołych pląsów, 
NOCE miłości, zwycięstw, upojenia, rozkoszy. 
NOCE blasku, potęg., bogactwa i zbrodni, 
\ O C E księżycowe w kraju wniosłej. rozpustnej Lucrezji Bpigu 
•iOCE które zakończy ł ' b łysk skrzyżowanych szpad. 
iOCE które s tworzyły legendę o n ezwyc ężonym \m Juanie 
iOCE legendy trwającej między ludźm po wieczne czasy. 

której przyjąć 
ike" na wystawie. . . 

P e w n y jestem, że wielu z was 0 

z w r ó c ł o uwagi na główną p r z y c ^ 
która drogie wam kobiety przyPra,Y,i, 
o ten chorobliwy stan. W tym wypa"... 
o Jakże słusznie jest zdanie t o w a r w 

szek życia, głoszące, iż M 
rzadko który mężczyzna jest w sta' j. 
zrozum eć 1 wniknąć w subtelność d u s 

niewieściej! $ 
A jednak, gdybyśmy byli dopra* ( t f 

subteln.ejsi — spostrzegawczość fis |a. 
zupełnie zbędna — zauważylibyśmy ^ 
two. iż wszystkie sklepy o tei porze r ° 
ogłaszają , 

„wyprzedaż resztek"* . 0-
— oto jest siedlisko epdemji . Irtó^wr 
fiarą pada szlachetniejsza cześć W1 

ści tiieco różna od mężczyzny '0 
Z w.osną z nakazu natury obie P| 

rodzeń em kobietę 'owłada calli toy« ^ 
potęga resztek. Jest to p o p e u j ^ j -

powszedniego. 
.ZIEMIA OBIECANA". 

U W A G A . 

,OON JUAN" — t o ku lminacy jny m o m e n t sezonu . 
,,OO.S1 JUAN • — to m u z y k a , śmiechy , huczne bacha-

nalje i szc;:ck k a s t a n i c t ó w . 

z. w.osną z n a i t a z u n u u i r y w " ' ^ j 
budzą się do miłości. Przed B o ż e n 1 ' i 

-'"iv 

lógicznie zupełnie naturalny, ale hJr ^ 
mniej nic odczuty przez mężczyznę u 

i bóle porodowe'* ,„ii, 
I Mężczyźni, bądźcie szlachetny.^, 
wyrozumiałymi i czułymi! Bądźcie ^. 

Ipliwymi — pamiętajcie ź" chore ' 
be wasze niewiasty, dzieci wasze, 1

 l 3 . 
ki waszych dzieci, dziec waszyc" ^Y 

rek po tym wyczerpującym stanie ' . 
s?ą nabrać sił na zbliżający się 
wa ł ! 

| , N!e wyprzedawajcic sio % 
i cierpi wo.śeiM lii 
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„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA' ffr. 8 

Dii*: Jana od Krzyż;* 
Jutro- Katarzjny P, M. 

Wschód sionca 7.09 
Zachód o g. 15.36 
Wschód ks. R. 7.i3 • 
Za i 6d ks. 15.33 
Długość dni:u 8.2:: CDyto dnia: 7.34 

P |> 7 p |j 
™ • BfiHB TOTÍP. 

z e n i e r n r a d y 
odbywały się gorączkowe narady nowych 

Rozłam w dawnej większości 
ojców urasta. 
radzieckiej? 

Pflróz zelżał. 
W Zakopanem lato. 
Wczoraj o godzinie 8 rano stacje P. 1. M. w 

j*'ej Polsce notowały na południu Polski i nad 
altyklem znaczny spadek mrozu. Najmniejszy 

(""ó? zanotowano w Krakowie 1 stopień, w Kali 
5 2 0 3 w Pucku SjiU, w Gdyni. Lwowie I P O E -
• J 3 1 " " 6 st., w Toruniu 1 Dęblinie 7 st., w Gru-
jfcladzu | Lublinie 8 st.. w Tarnopolu 9 st., w 
w a r s z a W | e 7 st. 

Natomiast na Wschodzie ulrozy wzmagają się, 
_** Wilnie | Grodnie zanotowano 1 3 st., Molodecz 
'•lA*-U stl, Slonlmlo 1 8 stopni. 
! Snlegl spadły największe w Tomaszowie Lu 
"flsklem, gdzie pokrywa śnieżna dochodzi do 1 5 

Pozatcui śniegi spadły we Lwowie i cm., 
jjuynl 8 cm„ Krakowie 3 cm.. Poznaniu I cm., 
"Mgoszczy 3 cm. 

* 
W Lodzi również mrńz zelżał. 
O godzinie 7 runo zanotowano 6 stopul ponl 

N zera, o Rodzinie 1 2 — 4 stopnie. Temperatu 
*« utrzymała się Już do wieczora. 
Około godziny V rano zaobserwowano dziw 
' lawlsko. Zaczai padać zlodowaciały deszcz 

* tormle lodowatych kuleczek. Trwało to do 
««dzlny II rano. 

' \* ' 

Dziś w nocy zaczął dąć w górach dośd słlny 
wiatr halny o szybkości około 1 6 mtr. na sekini-
de. 

O godzinie 8-eJ rano w Zakopanem tempera-
*°ni wynosiła + 1 2 stopni.- pokrywa śnieżna 
"omal zupełnie znikła. 

Na Hall Gąsienicowej temperatura + * »t«W* 
śniegu niema. 
W Morsklera Oku temperatura "Ą- 7 stopni. 

*-*ży Jeszcze cienka warstwa śniegu. 
' • • • ' 

Zebrania kontrolne. 
Jutro^ostatni dzień. 

Ntrow ostatnim dniuzebrań ••kontrolnych 
^inui s tawić sie przed komisją Nr. 2 p r z y 
u 1 ' Konstantynowskiej 8t , mężczyźni ro
d n i k a 1890, 1895, 1896 i 1897, zamiesz
kali na tej-enie ca-łego miasta.' o nazwis
kach ńa litery od.A do Z, (b) 

Baczność, rocznik 1937 
Jutr.o od M. do Ż. 

W dniu jutrzejszym ••\vinnf ;stąwi6 się 
Q , a rejestracji w lokalu przy ulicy Trau-

. Kutta 10, mężczyźni rocznika 1907, za
mieszkali w obrębie 4 komisarjatu policji 
% nazwiskach na filery M, N, O, P , R, S, 
r - U, W, Ż i l \ 

Do rejestracji Winni s tawić się zamie
szkali stale na terenie Łodzi; ; nlemający 
stałego' miejsca zamieszkania na' terenie 
{\zplitcj, a przebywający w Lodzi w o-
p rps.ie od 16 listopada do 23 grudnia, lub 
'Cż. zamieszkujący czasowo w Łodzi, a 
n je mogący z różnych powodów s tawić 
S lQ do rejestracji w gminie; w której sta-
l e zamieszkują, (b) 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: F. WojccMego (Naniórkowskie-
K° 27), W . Danieleckieco (Piotrkowska 
127) p . i l^ck icgo i Cymmera 'Wólczań
ska 37). J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Wahana (Aleksandrowska 80); (b). 

Fabryka pracuje pełuemi mięśniami, 
p i s u j e n custannym ry tmem pracy.. . 
Tuchole resztką sil zwlókł sie z śmicr-
^rrtego loża... Błąka się po fabryce, jak 

> , J P ; orhe widmo... Chwyta go strach 
nrzed czemś niewiadomem... Herman 
Y^cholc. mocarz i dusza Łodzi... ten po
dziwiany | przeki uany... wyda l ostatnie 
ślinienie... Następca jego za zmarnowa
l i młodość pos : adl fabrykę i ml iony, 

'l zdobył w Łodzi V-.tej , „Ziemi Obieca-
W\ wszys tko prócz szcześca . 

„ZIEMIA OBIECANA". 

Dziś więc odbędzie się pierwsze po
siedzenie rady miejskiej, na którem wy
brany zostanie nowy zarzqd miasta Lo
dzi. 

W związku z pow>. ższeiu dzień 
wczorajszy poświęcony był ostatnim 
konferencjom stronnictw i frakcj', któ
re naradzały sie nad sweni dzisiejszem 
wystąpieniem. 

Zdołaliśmy sprawdzić, iż ostatecz

nie P . P . S. wysunie dziś trzy kandyda
tury na ławn ków, reflektując na wy
działy oświaty, budownictwa ; opiekł 
społecznej, socjaliści ubmiecey zamie
rzają objąć wydziały podatkowy j go
spodarczy, Bund zaś reflektuje na wy
dział zdrowotności publicznej. 

Ciekawe jest, jak się do powyższe
go ustosunkują stronnictwa centrowe i 
radni z dawnej większości, którzy za-

A n z f o w a n k w „ P o s i ł k u " . 

Tajemnicza kobieta śledzi pracę zakładów amuni
cyjnych. 

jest rzeczą wiadomą, że kobiety 
grają w szpiegostwie bardzo wybitną 
rolę. Poza służbą łącznikową pełną też 
one czynność wywiadowcza I podobno 
w tym kierunku wcale nie ustępują zdol
nościami swym męskim kolegom. To też 
bywają one do tego celu często uży
wane. 

Dlatego też między iunenii i zakłady 
przemysłowe, których organizacja czy 
rodzą) produkcji z natury swej stanowić 
muszą tajemnicę państwowa, zarówno 
bywają strzeżone przed niepowolanem 

okiem męskich czy żeńskich obcych w y 
wiadowców. 

Jak jest to konieczne, dowodzi choć 
by fakt wczorajszy zatrzymania przy 
ulicy Mińskiej nr. 25 na terenie zakła
dów amunicyjnych „Pocisk" przy ma
gazynach prochu kręcącej się pozornie 
jakoby bez celu kobiety niewiadomego 
nazwiska, lat około 33. która odmawia 
podania swego nazwiska I miejsca za
mieszkania oraz celu znajdowania się 
na terenie zakładów „Pocisk". 

mierzali stosować względem nov. ^ 
magistratu ostrą opozycję. 

Dowiedzieliśmy się jednak w dniu 
wczorajszym o pewnej pogłosce, oble
gającej miasto, a podkreślafcteej zmia
nę stanowiska radnych z pod znaku daw 
nej chjeay. 

Podobno bowiem, odbyć się miało 
posiedzenie frakcji Ch. D. I Z. L. N. na 
którem postanowiono desygnować swe
go ławnika do magistratu. 

Kandydatem tytfi stronnictw ma 
być, według lansowanej pogłoski, b. ław 
nik Adamski. 

W opozycji znalazłaby się tedy Je
dynie N. P. R. 

Czy i o ile pogłoska ta odpowiada 
prawdzie, wyjśnl dzisiejsze posiedzenie 
rady miejskiej. — s.— 

C z y c h o r y m a p r a w o 

wolnego wyboru lekarza kasy chorych. 
Sąd rozstrzygnie tę ciekawą kwestJę 

Według us tawy o kasach chorych, 
każdy członek ma prawo wolnego w y 
boru dowolnego lekarza kasowego. Na 
tej podstawie jeden ' z ubezpieczonych 
niejaki p. Szenajch zwrócił s'ę z żąda
niem przysłania mu lekarza z Innej lecz
nicy, a wobec niespełnienia tego żąda
nia, co według stanowiska kasy jest w 
praktyce niewykonalne — przesłał ka
sie 

rejeutalne wezwanie. 
komunikując. Iż w razie niespeluia iefcb 
prawnego żądania w 24 godziny, w y 
ciągnie z niego konsekwencje. 

Kasa chorych postanowiła" doprowa
dzić do procesu, a to w celu uzyskan a 
interpretacji tego 'przepisu us tawy przez 
organa sprawiedliwości. 

Kasa chorych stoi bowiem w tym 
oryginalnym sporze ma stanowisku, że 
wykonanie przepisu o wolnym wyborze 
lekarza . 

jest tylko w teorji możliwe, 
w pralt tyce bowiem chory zamieszkały 
w Zgierzu ma p rawo zażądać lekarza z 
kasy chorych w Pabjanlcach. co oczy-
v/ista ze względów natury technicznej 
jest niemożliwe. Żądanie chorego i wol
ny wybór lekarza istnieć może tylko w 
obrębie leczmicy, do której chory należy 
terytorialnie. 

Rozprawa sądowa w tej sprawie o-
czekiwana jest przez strony zaintereso
wane z wielkiem zaciekawieniem, jako 
posiadająca zasadnicze znaczenie pre-
cedentaine. 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-84 
SALA FILHARMONII. 

mm %mm - » r » # I*" A* 1 grudnia 1927 r. 

Genfa lna s k r z y p a c z k a 

Przy fortepianie: NIKObAS SCHIVALE 
Beethoven: -on.it;i wiosenna. Głazu no w: Koncert skrzypcowy 
Haendel: Larghetto. Beethoven: «ondino. Tartini: Wurjac: 

.. . pa temat Gorelli, n a g a n n i : Fan aź|a /Mojżesza. 

Bilctv zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od 10' 
do 2 oraz od g. A do 7-ej w. 

Skutki zawieruchy. 
Anteny eadjowe fruwały. 

Onegdajsza zawierucha wyrządziła 
wieHtjte szkody zarówno w mieście. Jak 
i na krańcach miasta, oraz w okolicy. 

Pierwszą ofiarą silnych wiatrów 
padły w dużej rloici anteny radiowe., 
gdzieniegdzie szyldy, oraz roszitowwria 
przy odnawianych domach. 

Zasypane tory tramwajów spowodo
wały liczme opóźnienia szczególnie noc
nych wagonów 4 dyrekcja tramwajów 
wciąż zmuszona byłia wysy łać robotni
ków dla oczyszczania torów, gdyż za
chodziła obawa wykolejenia tramawa-
Jów. 

Tramwaje dojazdowa zupełnie zo
stały na dłuższy czas unieruchomione 
i dopiero nad ranem oczyszczono tor. 

Jeszcze w dniu wczorajszym koleje 
nadchodziły do Lodzi z fcilkugodzinnem 
opóźnieniem, a łodaianie, którzy przed 
wieczorem opusciii Łódź zmuszeni byfc 
oczekiwać w polu o chłodzie i głodzie 
po Wika godzin i dopiero po Wysia
niu na miejsce specjalnych maszyn do n-
suwania zasp śnieżnych, ruch kolejowy, 
wczoraj przedwieczorem został w m ó 
wiony z mniejszomi Już opóżnieniam*. 

Pierwsze dyplomy 
wyższej szkoły nauk społecznych 

Wyższa szkoła nauk społecznych i e-
konomicznych poraź pierwszy wydała 
s w e dyplomy 17 osobom. 

Dyplom I stopnia nauk społecznych i 
politycznych uzyskał inspektor policji 36 
zef Źółtaszek, H stopnia starosta Aleksy 
Rżewski, Jan Augustyniak, Karol Rym-
ler, Stefan Swiderski i Władysław Przed 
pełski, oraz III stopnia Tadeusz Braun. 

Dyplom finansowo ekonomiczny I s t c . 
pnia uzyskał Karol Śłomińskl, II stopni* 
Irena Slomińska, Symferjon Kostowski, 
Leon Kołodziej, Józef G e r c Józef Wala-
szczyk, oraz III stopnia Aron Szcz^dzinie 
włcz. (b) 

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY. 
Zarząd Syndykatu Dzienlnkarzy w Ło

dzi ukonstytuował się na rok bieżący w 
następujący sposób: 

Prezes: Czesław Gumkowskt 
Wiceprezesi: Marjan N u s b a u m - O s 

taszewski (p. o. skarbnika) i Gustaw 
Wassercug. 

Sekretarz: Mieczysław Jagoszewski. 
Przewodniczący Kom. dochodów nie

stałych: Marjan Tarłowskl. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

przeprowadziła się 
n a ul . S i a a h i a w l t x a Ma 2 6 

Przyinrule od tf, 1 0 - 1 I 3 — 7 pp. 

Dr. med. Jan Polali 
c h o r o b y w e w n ę t r z n a 

przyjtouie od 4—6. 
A n d r z e i a 45, t e i 64*21. 
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So usłyszymy przez radio 
dziś, w czwortek 
24-go listopada'! 

P R O G R A M S T A C J I W A R S Z A W S K I E J . 
12.00 — Sygna ł czasu | komunika ty . 12.05— 

J.30 — Odczyt o rgan izowany s ta ran iem min. 
iśwlaty „Kto to by l F r y d e r y k Chopin" — p . Ja 

nusz Mikct ta . 12.30—14.00 — Transmis ja z Fil
harmonii wa r szawsk ie j koncer tu o rgan izowanego 
dla młodzieży szkolïiej przez wydzia ł oświaty i 
kultury mag i s t r a tu m. st. W a r s z a w y wespół z P . 
R. I dyrekc ję k o n c e r t ó w symfonicznych. W y k o 
n a w c y : Ork ies t ra filharnioniczan pod dyr . Józefa 
OzimlńskiCRO, pi Lucyna R o b o w s k a (fortepian), 
M. J anowsk i (śpiew) , prof. Ludwik Ursteln (a-
kompanjament) i Kazimierz Wiłkomirski (wio
lonczela), i. 1. Chopin : a) Polonez A-dur, p r e 
ludium c-moll l mazu rek D-dur — w y k o n a ork ie 
stra , b) Etiuda Oes-dur, walc Des-dur, l 3 ma
zurki (a-moll op. 7, nr. 2, g-moll op. nr., 1, B-dur 
op. 7 nr. 1 — p. L. Robowska . 2. Moniuszko: 
a) U w e r t u r a „Ba jka" — ork ies t ra , b) arja z ku
rantem z op. „S t ra szny d w ó r " 1 „Dwie z o r z e " — 
odśpiewa p. M. Janowsk i , c) Po lonez z op. „Hra
bina" — w y k o n a p. K. Wiłkomirsk i , d) „Prząśn l -
czka" 1 mazu r z „Halk i" — orl t ïestra . 15.00— 
15.20 — Komunika ty . 16.00—16.25 — „La politi
que é t r a n g è r e de la Pologne au mois d 'oc tobre" 
(z cyklu odczy tów organ izowanych pr^cz min. 
spraw zagranicznych)  » dr. Jan G r z y m a ł a  G r a 
bowleckl . 16.25—16.40 — Komunikat harcerski . 
16.40—17.05 — „Boczna a n t e n a " — p . Bruno Wi
n a w e r . 17.05—17.20 — Komunikat ekonomiczny 
PATa . 17.20—17.45 — „ W ś r ó d ks iążek" — prof. 
Hen ryk Mościcki. 17.45—19.00 — Audycja lite
racka , poświęcona u tworom Żeromskiego z u-
dzlałem Włodz imierza Jampolsklego. 19.00— 
19.15 — Komunikat rolniczy. 19.15—19.35 — Roz
maitości — P. L. Lawlńskl . 19.35—20.00 — Lek
cja języka angielskiego — p. Mommi Gaixllner. 
20.30 — Koncert w ieczo rny w wykonaniu orkie
s t r y dętej pod d y r . Al. Sielskiego. 

P R O G R A M STACJI ZAGRANICZNYCH. 
W r o c ł a w 4 Kw. 322.6 m. 

16.30—18.00 — Koncer t . 19.50 — Koncert o r 
k i e s t r y wojskawej . do M.00 — Muzyka tanecz
na. 

P r a g a 5 Kw. 348.9 m. 
11.00 — Reprodukcje muzyczne . 12.00 — Or

kies t ra . 16.30 — Koncert o r k i e s t r y wojskowej . 
"9.30 — Koncer t filharmonii czeskiej . 

Londyn 3 Kw. 361.4 m. 
11.00 — K w a r t e t z Daven t ry I fortepian: 12.00 

U*. Kwar te t z D a w c n t r y . 13.00—14.00 — P ł y t y 
ETamofonowe. 15.00 — Pieśni w ieczo rne . 16.30 
— Ork ies t ra . 17.00 — Reci ta l o r g a n o w y . 18.20 
— Muzyka t aneczna . 18.45 — Muzyka taneczna . 
19.45 — Koncert o rk ie s t ry wojskowej . 21.20 — 
Koncer t bal lad. 22.30—24.00 — .Muzyka tanecz
n a . 

Lipsk 4 Kw. 365.8 m. 
16.30—18.00 — Koncer t . 20.15 — „Nastrój je-

•flenny" — ork ies t ra , recy tac je . 
H a m b u r g 4 Kw. 394.7 m. 

• 16.15 _ Drobiazgi muzyczne . 17.00 — Dan-
ciiiK. 18.00 — Koncer ty popularne . 21.0» — Kon 
t e r t . 

Rrankfur t n/M. 4 Kw. 428.6 m. 
11.55—12.00 — D z w o n y dąnns tadzk ie . 13.20 

»•1.4.30 — Koncer t . 16.30-17.45 — M u z y k a kom 
J o z y t o r ó w nowoczesnych . 19.00 — „Sita p r z e 
znaczenia" , opera Vcrdi 'ego. 

B rno 3 Kw. 441.2 m. 
12.15 — Orkies t ra . 19.00 — Koncer t u t w o r ó w 
Ltszta . 

Langouberg 25 Kw. 468.8 Hi. 
13,10-14.30 ~ Koncer t . 17.00—17.30 — P t y -

fer gramofonowe. 18.00—19.00 — K o n c e r t 20.05 
—21.40 — Koncert . 21.45—22.30 — W e s o ł y wie
czór . Do 24.00 — Muzyka taneczna . 

Berlin 4 Kw. 483.9 m. 
17.00—18.00 — M u z y k a kamera lna . 2o.lO — 

^ Z a c z a r o w a n y z a m e k " — opere tka MlllBckora. 
K.30 — Lekcje tańca i muzyku taneczna . 

Wiedeń 7 K w . 517.2 ni. 
11.00 — Poranek muzyczny . 16.15 — Kon

cer t . 19.30 — Ewentualna transmisja z opery . 
1 . 1 ' l l . n . t M M I H n ii I K, B.r.H »,*a o a I a n» o . j t , f 

Ostatnie słowo tecbniKi 
: to 

NEUTRODYNA H t 
„ E N E R G J A " 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Na 56. 

W Y Z W O L O N E PIĘKNO NAGOŚCI. 
Pod p o w y ż s z y m ty tu łem odbędzie się w 

i r o d ę , dnia 30 l is topada w Filharmonjl jeden wie 
czór znakomi tego baletu wiedeńskiego Boden-
wieser , k tó ry poznal iśmy w ubiegłym sezonie. 
Cała p r a sa europejska w y r a ż a się z ogromnetn 
nznauiem dla tego baletu i wszędz ie , gdzie tylko 
przyjeżdżają, sale konce r towe w y p r z e d a n e są 
do os ta tn iego miejsca. P r o g r a m w wykonaniu 
całego zespołu będzie nas tępujący: Uroczys te 
Wejście Bor tk iewicza , W a l e Chopina, Dwa bie-
nuny : a) Mis tyka wschodu, b) T y p y zachodu 
tSystc in Forda) , W p ł y w Negroidów. Pieśni lu
d o w e : a) Tan iec s tepów, b) P ieśń polska. W 
części drugiej zespół w y k o n a : Spóźnione oświad 
czyny czyli Męki wyboru . (Sz tuka t aneczna z 
p e r s p e k t y w y his torycznej do przeżycia) przez 
Ger t rudę Bodcnwieser , muzyka W . A. Mozar ta . 
Osoby : Amor, P iękna blondyną,, P iękna brur.etku 

Iużąca, Młodzieniec oświadczający się, P a ź 
\ o n d y n , P a ź brunet , a na zakończenie odtań-
irnne będą dwie g ro tesk i : Btirlctta przez S t r a -
vińskiego o r a z Parodja char les tona. Jak widać 

powyższego programu wieczór tego zhakomi-
i bale tu będzie pod każdym względem lntc-

ujący. 

W dniu 23-go listopada o godz. 9 tano po krótkich cierpieniacn 
rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, szwagier 

JON AS* KOLSKI 
b. k u p i e c m. Ł o d z i . 

Wyorow^dzenie d rogeh nam zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 
24-go listopada 1927 r. o godz nie l-e- po pol. z domu żałooy przy ulicy 
Ptotrkowsk ej Nb 107, o czem zawiadamiaj krewnych, przyiaciół i zna 
lotnych 

Inuioni tona, synowie, synowa i Mim. 
Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyinych. 

B . P. 

F L O R A z Golombuw 
po długich l ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem, przeżywszy 
LAT 72. 

Wyprowadzenie drogim nam zwłok odbędzie się dziś, w czwartew 
dnia 24 listopada 1927 toku o godz. 2 po pol. z domu żałoby przy micy 
Żeromskiego (Pańskiej) Jfc 18, o czem zawiadamiają w meutulonym żalu 

M ą z , córKa, z i ę ć i wnuK 

1 Z powodu zgonu 

H E N R Y K A 

i 

wyr3tamy rodzinie szczero współczucie, 
Głęboki ia l oo tak przedwcześnie zgasłym koledze przejmuje nas do jte,bi 

a Świetlana postać zmarłego pozostanie zawsze w naszych sozcach 
P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e 

S A n t k o w i a k I R. R o c h l i t s 

Brylanty z Moskwy 
zostały zwrócone adresatowi, p. Majchrzakowi, 
Z W a r s z a w y donoszą 
S p r a w a p . Majchrzaka, skazanego w 

pierwszej instancji na g r z y w n ę i konfis
katę brylantów, przewiezionych poczta, 
dyplomatyczną z Moskwy, ściągnęła 
wczoraj do sądu okręgowego rzesze cie
kawych . 

W toku rozp rawy zeznawali wczoraj 
urzędnicy ministerstwa spraw zagrani
cznych oraz p . Bachtin, k tóry brylanty, 
będące IJRZEDMIOTEM sp rawy , wysy ła ł z 
Rosji. 

Okazało się, że p. Bachtin, obecnie o-
bywa te l polski, działa? w dobrej wierze 

i chciał wys iać przesyłkę drogą formal
ną. Ponieważ jednak by ło ' już zbyt pó
źno na formalności, przeto urzędnik po
selstwa p. Bukowiecki wręczy ł listy 
war tośc iowe kurjcrowi p. Wernerowi . 
Kurjer, miast odszukać adresa ta , p. Ra
czyńskiego, również urzędnika, pozosta
wił listy w biurze. 

Sąd, pod przewodnic twem sędziego 
Kozieł! - Poklewskiego, po mowie obroń 
czej adw. Brokmana, postanowił w y r o k 
1-szej instancji uchylić, p . Majchrzaka 
uniewinnił i zwrócił mu skonfiskowane 
bry lanty . 

Ostrożnie z bronią! 
f 6-letni chłopiec oskarżony o postrzelenie dziecka. 
Niezwykle charakterys tyczną sp r awę 

rozpa t rywał w dniu wczorajszym sąd o-
k ręgowy w Łodzi jx)d przewodnic twem 
sędziego Korwin - Korotkiewicza. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Broni
s ław Frydrych, . oskarżony o zadanie 
przez nieostrożność ciężkiego uszkodze
nia ciała 7-Ictnicmu Kazimierzowi Koza-
kowskiemu. 

Okoliczności sp rawy w świetle ze
znań świadków przedstawiają się, jak 
następuje: 

W dniu 3 marca b . i', w Lodzi przy ul. 
Wójtowskiej )6 , 16-letni Bronisław F r y 
drych wyszedł na podwórze i strzelił 
dwukrotnie z pistoletu do drewnianej 
szopy, w której znajdował się właśnie 
7-letni Kazimierz Kozakowski. 

Kula pistoletowa ugodziła go w lewy 
bok, powodując zakłócenie czynności od
dechowych. Orzeczenie lekarskie s twier 
dziło, że rana należy do katcgorji cięż
kich, gdyż kula utkwiła w okolicy płuc i 
wyjęcie jej jest niemożliwością, jednak
że życiu dziecka nic zagraża niebezpie
czeństwo. 

Na przewodzie sądowym Frydrych , 
zalewając się łzami, przyznał się do te
go, iż strzelił do szopy, oświadczając je
dnocześnie, iż 

nio wiedział, że w szopie ktoś się 
znajduje. 

Jako świadek zeznawał poszkodowa
ny 7-lctui Kazimierz Kozakowski, który 
w sposób dziecinny opowiedz ; ał sądowi 
o okolicznościach zajścia, budząc wzru
szenie i uśmiech wśród obecnych. 

Zeznania tego dziecka, k tóre na z a w 
sze już zostało unieszczęśliwionc, by ły 
nader korzystne dla podsądnego: 

— Stałem na b ryczce i on (tu w s k a 
zuje na oskarżonego) nic mógł mnie wi 
dzieć — oświadcza z przekonaniem .ma
łoletni świadek. P o wysłuchaniu opinji 
biegłego rusznikarza Nazdrowicza, któ
r y oświadczył , że pistolet, z k tórego pod 
sądny postrzelił Kozakowskiego, by ł 
przed dwoma laty 
sprzedawany jako zabawaka dziecinna, 
pomimo, że z bliższej odległości strzał z 
niego jest niebezpieczny, głos zabrał pro 
kurator , popierając oskarżenie, poczem 
przemówił obrońca z urzędu adw. Braun 
k tóry zobrazował sadowi smutne dzieje 
podsądnego, który w zaraniu życia ska
zany jest na brak ciepła rodzinnego, bę 
dąc zupełnym sierotą. 

Z litości opiekują się nim krewni , któ 
rzy zaabsorbowani pracą i kłopotami 
własnemi nie mają czasu zająć się^bliżej 
chłopcem. 

W konkluzji tego przemówienia wno 
si obrońca o zwolnienie podsądnego od 
kary . 

P o dłuższej naradzie p. sędzia Kor
win - Korotkiewicz ogłosił wyrok, któ
rego mocą 16-lctni Bronisław Frydrych 
uznany został winnym tego, że w dniu 
3 marca b . r. zadał przez nieostrożność 
7-letnicmu Kozakowskiemu ciężkie usz
kodzenie ciała, od kary jednak sad posta
nowił go zwolnić, jak również od opła
cenia kosztów sadowych ze względu na 
ubóstwo. (r) 

Z muzyki. 

Mara babia. 
Przed trzema laty. po śmierci Gia* 

como Pucctoiiego. p sał Battistini w swo
ich „Wspomnieniach" na łamach war
szawskiej „ M u z y W następujące sło
w a : 

„Tych wspomnień (Battistini ma tu 
na myśli wrażenia swoje po pierwszym 
swoim występie w roli Scarpia) n 
tar ły dalsze przedstawienia Toski, które 
nas tępowały po sobie we wszystkie' ' 
niemal w e l k i c h teat rach świata. Jedno 
tylko mogłoby stanąć tuż obok pamięt
nej dla mnie premiery mojej. Było to 
przedstawienie „Toski" w operze ber
lińskiej, o którem wspomina w swej 
monografii o Puccini-m prof. Adolf Weiss 
man. Pisze on. że nauczyło go ono ko
chać tę operę, że zmieniło cały jego sto? 
suneik do twórczości Pucciniego. Rozu
miem go. Oddawwa nie zdarzyło ini si? 
śpiewać z tałriem głębokiem przejęciem. 
Bo t e i oddawna nie miałem tak świet* 
nej partnerki w roli Toski, iak wów
czas. Śpiewała ją Marja Labia, Jedną * 
najprzedniejszych śpiewaczek, jakie kie
dykolwiek zdarzało mi się spotkać". 

To zdanie genjalnego śp ewaka, wy
powiedziane o a r tys tce , k tóra onegdaj 
wystąpiła w sali Filharmonii, nie .ie,s-
bynajmniej przesadzone. Marja Labia, 
znakom'ta primadonna opery mediolań
skiej, o której triumfach a r tys tycznych 
a także sukcesach niepowszedniej onS' ś 

urody, pisano i mówiono tak dużo na ca
łym świecie, zachwyca i dz ś swoim 
głosem, równie pięknym. jak przed laty-

W jej śpiewie niema nic z pozy l u U 

sztuczności, obca jest jej wszelka ma
niera lub chęć wywołan ia taniego etek- • 
tu. Jes t natomiast nieopisany wdz-ic» 
witerpretacyjny, jest fraza rozkosznie 
piękna i porywająca, jest gest wielko-
pański i zupełne opanowanie trudności 
technicznych, nastręczających się pr&y 
wykonaniu. 

P r o g r a m wieczoru, złożony prze-
ważnie z u tworów najsłynniejszych 
przedstawicieli weńcokiiej szkoły opero
wej 17-go stulecia (Claudio Monteverdi 
i Francesco Cavalli) oraz pieśni wenec
kich z 18-go wieku, zawiera! nadto 
. .Tarantelle". Rossiniego (śpiewał ją u 

nas również Battistini), która Marja La
bia, mimo widocznej tego wieczoru nie
dyspozycji , odśpiewana czarująco, da.i*tc 

próbkę swej nieskazitelnej dykcji. 
Publiczność, aczkolwiek mniej licz? 

me, n źli tego się należało spodziewau 
zebrana, oczarowana śpiewem Mani 
Labii, a także ujmującem zachowaniem 
się jej ma estradzie, przyjmowała arty
stkę niezwykle gorąco i entuzjastycz
nie. 

T o w a r z y s z y ł na fortepianie dyr. Ry
der wyborn ie . L. P-

PACZKI SZCZĘŚCIA! 
Sekcja dochodów niestałych p r z y komtteclf, 

budowy pomnika ks. Skorupki w Łodzi, chea c ; 
a b y pączek oprócz pięknej wygranej był świezS 
I smaczny, sprzedała Ich tylko pewna ilość, *. 
tern, b y w przyszłą niedzielę, dn. 27 listopad", 
kontynuować sprzedaż. 

Sekcja zaprasza ws/ystkicli 'zainlcresowa* 
jnycli ta sprawą na rendez-vous do cukierni Sza
niawskiego, ul. Piotrkowska 113, od godz. 10 r a " 
no do U wieczór. 

ś w i s t e k papieru okazuje się doku
mentem pierwszorzędnej wagi , jeśli 
W e r a wiadomość o spodziewanej pod
wyżce cła na amerykańska bawełnę-
l e n , kto stal się mimowolnym posiada
czem tajernmcy odrazu osiąga zysk o-
gronrny i w krótkim czasie może stać 
się posiadaczem własnej fabryki. N:c 
t rzeba być lojalnym — w interesach m© 
zna się sentymentów. Łodzianie ni-s 
zwykli owijać życia w bawełnę — Ło
dzianie muszą na bawełnie zarobić. 

„ZIEMIA OBIECANA". 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJE towaro
wą posiada Polska z osiemnastu państwa"11-
Przewóz odbywa sle w tej komunikacji na zasa
dach konwencji międzynarodowej brukselskiej z 

1890 r. Zasadniczo należności przewozowe obli
cza się według taryfy danego państwa, które-
kolejami towar sle przywozi; tylko w stosun
kach z Rttmunją I Czechosłowacją przy przes
zło niektórych gospodarczo donioślejszych toV» 
rów (zboża, maszyny rolnicze, wyroby szkla"e' 
drzewo etc.) za całą odległość oblicza się WE
dług taryf polskich opłaty uiszcza się bądź l%% 
ry, bądź przekazuje się na odbiorze w polskie! 
walucie. Zaliczenia dopuszczalne są tylko \ 
komunikacji z Rumunją. Nadawca odpowiedzią' 
nym jest za dokładność wskazania miejsca prze
znaczenia. Całkowity Import uskutecznia się % 
listem przewozowym, wydanym ze stacji u:' 1 ' 
nia P. K. P. dp nłieisca przeznaczenia. 
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O J C Ó W 
Słuchajcie, jak rozwiązano kwestię mieszkaniową w Wiedniu. 

Łódź \est najbardziej zaniedbanem miastem w Polsce. 
U/i*'0 wojnie klęska mieszkaniowa w 
^ l e dnlu przybrała rozmiary o wiele 
^ w y z s z a j ą c e wszelkie przewidywa-

narząd miasta usnal. że problem 
'"'eszkan.owy stal się punktem kulm.ńa-
Jf^m polityki społecznej i że odrodze-
^ kraju jest w ścisłym związku z roz
d a n i e m kwestjl mieszkaniowej. 
. .Pos tanowiono użyć wszelkich środ-
^ w ; aby złu zaradzić. Drogą propagan 
lurt s i e * a t e e e j do najszerszych wars tw 
^ności uzyskano uchwałę podatku mie-
^kajiiowego t l . 5. 1922 roku) przezna-
"ZoiicKo w lwiej części na 

budowę nowych mleszkaii. 
Zaciągnięto pożyczki na rachunek 

^Pływów tvch Dodatków i w y b u - o w a -
*L P ^ y niewielkiej pomocy państwa 

mieszkań, 7 pracowni i 3 biura. 
Nic zadowoliwszy się tvm skrom

nym wynikjerj, 7 / a r z t ł C i miasta ustanowił 
.jyższy podatek mieszkan.owo - budów-

na miejsce podatku mieszkaniowe-
Podatek ten jest p rogresywny, mi-

"Hialny dla małyrb mieszkań, stosun-
l°wo wysoki dla luksusowych. 
, Ale i to nie by! 

min mieszkaniom 
J a miasta Wiednia i 
^ , i u dnia 21 wrźc 
W a ' i l a btKOWę 

25 tysięcy niieszlt,- ' -gu 5 lat. 
t , pzynsz miał być • nie w sto 
mw do kosztów bu:i :v, . . w stosun-

stan e zaspoko 'c 
W ó w c z a s gmi-

nmiętnem posie* 
i 1 0 2 3 roku uch-

ku do zarobków (2 procent zamiast 25 
procent przedwojennych). \ 

Ze wszystkich ,iaństw europejskich 
p o s a d a Austrja 
najbardziej radykalną ustawę o ochronie 

lokatorów. 
Nietylko zabezpiecza ona przed eksmi
sją, ale określa w ten sposób wysokość 
czynszu, że jest prawie jednoznaczna z 
wywłaszczeniem właściciel; domów. Ci 
ostatni jako rentjerzy traktowani ".a ró
wni z posiadaczami papierów przedwo
jennych i wojennych otrzymują 5 proc. 
od wartości swych domów w złocie, 
przeszacowanej na korony inflacyjne (1 
koń złota równa 14.000 kor. pap ero-
wych) . Czynsz pods tawowy oblicza s.ę 
w wysokości połowy czynszu przedwo
jennego obliczonego w koronach infla
cyjnych 

Oczywiście w tym samym stosunku 
zostały obniżone hipoteki. Prócz pod
s tawowego czynszu odnajmujący płaci 
koszta administracji i utrzymanie domu 
w wysokości 1 proc. czynszu przedwo
jennego w złocie. 

Przystąpiono do możliwie idealnego 
rozwiązania problemu mieszkań w do
mach wielopiętrowych. 50 procent te
renu przeznaczonego nadbudowę pozo
s t a w a n o niezabudowanym (przed woj
ną 15 procent). 

Dziedzińcom starano się nadać cha
rakter ogrodowy, umożliwiając dostęp 
słońca do wszystkich mieszkalnych ubi

kacji. Sadzawki, zimą ślizgawki, t raw
niki, krzewy kw.inace sprawiają, że 
mieszkania podwórzowe bardziej sa po
szukiwane, niż mieszkania, wychodzące 

na ulicę. 
W większych kompleksach mieszkanio
wych istnieją wzorowe sale dziecinne, 
urządzenia kąp.elowe. bibljoteki. Ma
szynowe pralnie parowe ' suszarnie ma
gle elektryczne nakrapialnie i prasowal
nic umożliwiają 
wypranie I wykończenie bielizny dla 4 

—5 osób w ciygu 4—5 godzin. 
Wybudowano także wielki dom ze 
wspólna kuchną dla małżeństw bez
dzietnych i kawalerów. 

Jednym ze sposobów zdobycia tniesz 
kań była rekwizycja poko, ponad, pewną 
liczbę w luksusowych mieszkaniach. 
Gmina zgadza się na zastąpienie zarek
wirowanego pokoju jednorazową wpła
tą, k tóraby wys ta rczy ła na wybudowa
nie odpowiedniej ubikacji w domach 
gminnych. Odpowiada to jednorazowe
mu podatkowi od lokali luksusowych. 

Tą drogą wpłynęło w 1924 roku 600 
tysięcy marek w złocie. Niekiedy sto
sowano pomoc w przeprowadzce tym, 
którzy chcieli opuścić Wiedeń lub za
mieszkać wspólnie z kimś. uwalniając w 
ten sposób mieszkania. 

Zaznaczyć należy, że program budo
wlany gminy wiedeńskiej został wypeł 
niony 

przed upływem terminu. 

Przed zwołaniem kongresu miesz: 
niowego w Wiedniu w e wrześniu 1926 
wykończono ostatnie liczby 25.000 mie 
szkań, rozpoczętych w roku 1923. 

Wydano na cele budowy w 1924 r. 
43 m.ljonów mk., w roku 1925 — 54.672 
tysiące mk równe 96 miljonów szylin
gów, a 1926 roku 324 miljon. szylingów. 
Czynsz obliczony weJ ług danych opar
tych na dośw'adczeniu co do kosztów u-
trzymania domu wynosi 
od 11—30 gr. (14—38 gr. polskich) za 

metr kwadra towy miesięcznie. 
Średnia (przeważająca) wysokość czyn
szu wynosi 15 gr. (19 gr. polskich) za 
metr kwradra towy. Do czynszu docho
dzi podatek budowlany. Stanowi to je
dną ósmą część czynszu przedwojenne
go za tc same rozmiary, lecz gorsze 
mieszkania i 1/25 część sumy wynikają
cej z rzeczywistych kosztów budowy 
przy obecnej stopie procentowej, nie li
cząc ceny gruntu. 

Dodać należy, że wybudowano w 
Wiedniu zakłady kąpielowe w dzielnicy 
robotniczej, przewyższające wielkością 
i doskonałością urządzeń wszystkie tego 
rodzaju zakłady w Europie. Koszt bu
dowy wyniósł 6 miljonów mk. Cena 
kąpieli nie pokrywa nawet wyda tków 
bieżących. Urządzono t rzy wzorowe 
pływalnie dla dzieci, pływalnie dla do
rosłych, kąpiele słoneczne i powietrzne. 

X. 

Bandyci mm m za policjantów. IProhurenci muszą byś ubezpieczeni. 
_ • # • • « fet* « Pies Cii jest 

i: 

Z W a r s z a w y donoszą: 
. . . N o c y wczorajszej we wsi Puchały 
J!°.d Faleniami w odległość. 10 kilome-
u 0 w od W a r s z a w y dokonano niezwy-

1 6 śmiałego napadu rabunkowego. 
I Około godz. 6-cj wieczorem do cha-
\Ł P°Ratego gospodarza W a c ł a w a Zic-
kJs"iego. stojącej na skraju wsi, zapu-
^ ktoś energicznie. 

j — Kto t am? — zapytał podchodząc 
0 0 drzwi Zieliński. 

*— Otworzyć! . . . Policja... 
Zieliński wyjrzał przez okno. Na 

°dvvórzu stało trzech jakichś osobni-
0\v w ubraniach cywilnych w towarzy 

* lwie policjanta. 
I . Skrzypnęły otw erane drzwi i do 

z t > y weszli zmarznięci mężczyźni. 
. W pokoju znajdowali się wtedy 
jj^zyscy domownicy, żona Zielińskiego 
"jarja jego brat Stefan, parobek W a -
c , ? w Tolak i służąca. 

Po wejściu do m eszkania przybyli 
Bmkheli za sobą szczelnie d r z w : wej-
?C ipwe, a potem nagle... w rekach ich' 
"jX snęły groźnie stalowe lufy rewolwe- ! 
rów. 
d — Marsz pod ścianę!... — zakomen- 1 

J^rowa! herszt, ubrany w mundur po
d lan ia . 
^ Przerażeni domownicy spełnili roz-

tnnie zbrodniarzy. 
Na miejsce wyjechał samochodem 

komisarz Bile wież z komendy powia
towej z wywiadowcami i psem policyj
nym „Capem". 

Doniosłe wy aśnienie Sądu Najwyższego. 
Stosownie do ar t , 4 us tawy z dnia 

19 maja 1920 r. o o b o w ą z k o w e m ubez
pieczeniu na wypadek choroby, od ucze 
stnictwa w Kasie chorych mogą być 

— odpo-
— O d z c p ieńądze? . . . 
— Ja nic mam pieniędzy 

«"edziai Zieliński. • 
, Wtedy bandyci rozkazali domown -
kom zejść do piwnicy, poczem drzwi 
i a ńiknc l ' na skobel. 
. Rozpoczęli rabunek. Otworzyli w s / -

^ e szafy, kuferki i komody powy 
powali z nich garderobę b'el'ziic 1 za 
pakował 1 co lepsze sztuki w toboły. Po 
!]adto zabrali trochę biżuterii, rewolwer, 
dubeltówkę i 300 zł. gotówka. 

RR P rzygo towawszy sobie w s z y s t k a 
Rzeczy do zahran'a, bandyc. rozgościł 
s , ( ? na dobre w i-zbie. 

W kredensie znaleźli kopę jaj. przy 
dotowanych przez Zielińską na sprze
daż i zwój kiełbasy. Usmażyli w ęc so-

jajeczn cę, kolację zakrapiali suto 
w°d''\ą. znalezioną w kredensie. 

Dopiero o godz. 3 rano opuśc i ' dom 
'•'tbieraiąc orzygotowane toboły. 

Nad ranem udało s ę Z ; el ! ńskiemu 
Wyłamać uiewielk.e okienko w piwnicy 

t a . drogą wydostać się na podwórze, i 
Zawiadomiona o nanadzie policja 

rozpoczęła pościg za zuchwałym, ban- , 
dv tami I 

zwolnione jedynie osoby, zastępujące 
bezpośrednio właścicieli przedsiębiorstw 
dyrektorzy naczelni i dyrektorzy pro
kurenci, o ile ich zarobek przekracza 
7.500 zł. rocznie. Powołując się na za
cytowany artykuł us tawy cały szereg 
prokurentów wystąpił do Kasy chorych 
o zwolnienie ich z uczestnictwa w Ka
sie 

Wobec wątpliwości, jakie nas t rę
czały te wystąpienia, sprawa oparła sie 
o sąd i kolejno przeszła przez wszystk ie 
instancje. 

Ostatecznie sąd najwyższy w orze
czeniu swem z dn. 4 b. m.. w sprawie 
Polsko - belgijskiego Tow. dla impreg
nacji drzewa przeciwko Kasie chorych 
m W a r s z a w y , stanął na stanowisku, że 
prokurenci, mający udzielona łączną 
prokurę, figurujący w rejestrze handlo
wym jedynie w rubryce „prokura" i nie 
będący ani dyrektorami naczelnymi, ani 
dyrektorami, mającymi generalną pro
kurę podleraja obowiązkowi ubezpie
czenia na wypadek choroby i n'e mogą 
być od tego obowiązku zwolnieni. 

O estetykę w Łodzi 
dbać matą specjalne komisje. 

W związku z doprowadzeniem do 
estetycznego wyglądu budynków w m. 
Łodzi, urząd wojewódzki polecił komi
sariatowi rządu na m. Łódź utworzenie 
komisji, złożonych z przedstawicieli Ma 
g.stratu. właścicieli nieruchomości i 
władz rządowych, których zadań em bę
dzie kwalifikowanie budynków do re
montu, zakreślenie terminów do usku
tecznienia robót I i. p. Podobne ktmrsje 
powołane będą także do życia i w in
nych w ększych miastach. 

Przez powołanie do akcji tej czyn-
a.ka społecznego, urząd wojewódzki spo 
dziewa się osiągnąć w przyszłymi roku 
lepsze wyniki z akcji sanitarnej | popra
wy estetycznego wyglądu naszyci-
miast. , 

ODCZYT PROF. CZERBAKA. 
W sobotę, o godz. 8-ej wieczorem 

/.nakomity metapsycholog - magnetyzc. 
nrof. Czerhak - Arski wygłosi w sal 
Stowarzyszenia Handlowców (Piotrku' 
ska 108) odc /v i p. t. „Odkryta tajemni 
ca waszego oka"! Odczyt ilustrował:-
będzie przezroczami. 
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Handel Górnego SląsKa z Rumunią 
n 

Podobnie, jak przemy*? górniczy ró-
mież i przemysł hutnicio-żelazny me 

mógł odegrać te) roli na rynku rumuń
skim, jaka mu z tytułu przyjaznych sto-
junków politycznych między oboma paó-
;twami i geograficznego sąs edrtwa przy 
mdać powinna 

Przemysł żelazny w Rumunji jest 6 t o -

żywanei w ogromnych ilościach w innych 
fabrykach specjalnych broni, amun.cji 
i t d. 

Ze względu na sąsiedztwo granic i 
możliwe wspólne niebezpieczeństwo leży 
niewątpliwie w interesie państwa ru
muńskiego pomyśleć o wykorzystań u 
tycb wszystkich możliwości, akie w ea-
kresie zaspokojenia potrzeb obrony kra-

unkowo słabo rozwinięty, gdył Hadyna''u l e ż ą w górnośląskim przemyśle butm-
auta Rezńca może aaspokoić zaledwie « y m . o wykorzystaniu ich urząireń, 
tylko nieznaczną cześć krajowego zapo- 1 przystosowanych do fabrykacji sprzętu 
trzebowania. To też rynek rurauAstu ie6t j wojennego i doświadczeń w c ągu w o n y 
już odda w na przedmiotem na:ostrze,szej 
walki konkurencyjnej między przemys
łem hutniczym państw środkowo i zacno* 
dnio * europejskich NajsiLniei zabiega o 
zupełna zdobycie tego rynku przemysł 
hutniczy czechosłowacki w porozumie
niu z przeuiyslem hutniczym węg-ersk ru 
i austrjackim. Muno jednak dość niewy
brednych metod walki za »trony tych 
wszystkich konkurentów, zdołał polski 
przemysł hutniczy z roku na rok powiek 
szać swój eksport do Rumunii i os ągnąć 
w r. 1926 doić poważną kwotę blisko 
30.000 tor*. 

Niestety jednak cyfry wywozowe za 
rok 1927 wykazują znowu dość znaczny 
6 p a d e k , którego przyczyn szuicać należy 
po części w nieproporcjonalnie wyaokich 
etach na żclaio, stosowanych przez Ru
munię, a po części w znacznem podwyż
szeniu taryf kolejowych, które postawi
ły polski przemysł hutniczy w onacrnie 
gorszej sytuacji, niż przemysł hutniczy 
Czechosłowacji, Austrji i Węgier, korzy* 
stający z znacznie tańszego częściowego 
przewozu Dunajem. 

Jedynie tylko dla rur, których znacz-
fierilości eksportują z Górnego Śląska 
dla rumuńskiego przemysłu naftowego 
Huta Bismarcka, udało się dzięki wysi ł 
kom rządu polskiego i ofiarom p ios»o-
nym prz&z polskie koleje, w postaci tran
sportu tych rur polskiemi pociągami i 
lokomotywami, aż na miejsce przeina
czenia, uzyskać pewne obniżenie no
wych stawek przewozowych, natomiast 

•TRI I 

j światowej przez przemysł ten nabytych 
Nawiązując już teraz kontakt z górno
śląskim przemysłem hutniczym w kie
runku dostawy sprzętu wojennego, przy
gotuje sobie Rumun ja już w czasie poko
ju najlepszy i najpewniejszy arsenał na 
wypadek jakichkolwiek zawikłań poli
tycznych. 

Przed wojną stanowiła Rumunja bar
dzo poważny rynek zbytu dla górnośląs
kiego kwasu słarczanego. W roku 1925 
osiągnął wprawdzie wywóz kwasu siar-
czanego do Rumunji wysokość memal 
6.000 t, jednak do cyfry tej od tejjo cza
su stale dużo brakowało. I tutaj także 
cło oraz szczególne trudności przy wwo
zie prywatnych cystern, w których 
przesyła się Was siarczany, stanowią 
prawie nieprzezwyciężoną przeszkodę. Ą 

Wywóz górnośląskich produktów :yn 
kowych do Rumunji odbywał się tylko w 
bardzo niewielkich rozmiarach, Obok 
małego zapotrzebowania Rumunji na te 
produkty wysokie chi wwozowe nie po
zwalały dotychczas na w ększy eksport. 

Tak więc stwierdzić można na pod
stawie przytoczonych wyżej szczegó
łów, że możliwości rozwoju stosunków 
handlowych między przemysłem górno
śląskim, a Rumunją są niewątpliwie bar
dzo duże lecz na przeszkodzie ożywie
niu tych stosunków sto :ą w p erwszym 
rzędzie nadmierne wysokie cła rumuń
skie, a ponadto również i zbyt wysok ; e 
od czasu ostatniej podwyżki taryfy kole 
iow». 

Czas przeto byłby już najwyższy na 
przeprowadzenie planowanej już od lat 
rewizji traktatu handlowego z r. 1921. 
przyczem rewiz ;a ta uwzćlędnać powin
na nietylko ducha postulatów genew
skiej Międzynarodowej Konferencji Eko 
nomicznej, lecz także i specjalne warun
ki politycznego i kulturalnego współży
cia, na jakie oba te państwa dziek' swe
mu pojrpżenu są z natury skazane. 
Dziennikarze rumuńscy, którzy na włas
ne oczy przekonali się o wysokim stanie 
rozwo ?u przemysłu polskiego wogóle, a 
górnośląskiego w szczególności, wyś
wiadczą wielką przysługę swej ojczyź
nie jak nirmniej także j idei zbratania 
obu nau\>Jów, jeżeli wykorzystując swe 
spostrzeżenia i uzyskane w czas ;e poby
tu w Polsce raaterjały, działać beóą w 
duchu obalenia a przynajmniej obniże
nia dzielącego jeszcze obecnie oba te 
państwa neprzebytego muru ceł f roz
maitych innych utrudnień, oraz jaknaj-
wiekszeijo zacieśnienia węzłów nietylko 
politycznych i kulturalnych, lecz również 
i gospodarczych, 

Dr. L. Fan. 

IV notes ku businessmana. 
I6d& 24 listopada. 

SYNDYKAT HUT ŻELAZNYCH polskich, PAŹDZIERNIKOWI? DOCHOOY skarbu part 
zgodnie zresztą z naszemj .zapowiedziami został stwowego — jak już pisaliśmy mają charakter 
sprolorwowany aż do 31 mają 1928 r. Wietozą rekordowy. W cyfrach relatywnych są one o 
trudność przedstawiała tylko sprawa żądań 40,5 proc wyższe od normy budżetowej 1 o 28 
dwóch hut oo do powiększenia kontyngentu; proc. wyższe od wpływów z tegoż miesiąca ze-

• sprawa tego postulatu postała pomyślnie zala-1 szłeuo roku. Nadmienić at/1 wypada, iż rów. 
d l a wszystkich innych produktów ż e l a z - itwiona. nleż wydatki znacznie przekroczyły normę bu-
n y c h pozostały podwyższone stawki prze NOWA SPÓŁKA lotnicza powitała w Ka- 1 ( i ż e t ^ ? , fa)*Wlci&}]$£ £2? w?', . A . 
wozowe n a kolejach rumuńskich i n a d a l towlcach pod firm* sp. akc „Śląskie Tow. Lot- CZY POLSKA TARYFA CELNĄ Jest dosta, 
w mocy, utrudniając t ę m s a m e m górno- ! n i c * " . Celem jej Jest stworzenie stałej r e g u - - I ? J & f „ D a 

śląskiemu przemysłowi h u t n i c z e m u »VI-! !»fnel komunikacji, napowietrznej pasażerskiej, ^ .wywody ogłosił p r z e m y s ł o w i 
kę 
ro 
n e zmnie j szen ie s ię 
hutniczych z Górnego 
munji w roku bieżącym. 

Jest to tern bardziej 

iswiemu p r z e m y s ł o w i hutniczemu vv i - \ V B " S N U " , K A T - J ' napowietrznej pasazersKie 
| z k o n k u r e n c j ą k a r t e l u ś r o d k o w o - e u - L B Ł ° S . y i n < ' t ^ i c " \ * resztą kraju Za 
pe j sk i ego i w p ł y w a j ą c n a dość p o w a ż - ^^iT^^lct^ ***** GÓr 

! zmnie j szen ie s ię e k s p o r t u w y r o b ó w NASZ B I L A N S HANPL0WY t Czcchosło 
i tn iczycn z I j o m e g o SJąska d o Ra- waeją Jest wybitnie aktywny, Według danycl 

p. u. Krzyżanowski. Jak 
wiadomo rząd twierdzi, Iż taryfa projektowaną 
będzie wydatnie cróżnk-ikowna. Tymczasem 
zestawienia cyfrowe p. Krzyżanowskiego wska-

NASZ B I L A N S HANPLflWY ? Czcchosło-! z y w ? . f y b y n . a c o ś w r « v z Przeciwnego. Tak więc 
wacją jest wybitnie aktywny, Według danych 
ZB miesiąc ubiegły całkowity obrót towarowy 

o o * a ł o w a « i a ! p o ' s , ( 0 * czechosłowacki przedstawiał wartość 
zSrTSSSZ , 5 7 - 7 miljonów koron cz. Import wyniósł , • • • > . « # » W TT N U I U U V I . , I J' M 1 1 : ' W Y M U S I — 

g o d n e , że g ó r n o ś l ą s k i przemysł żelazny 193548 tys. koron, eksoprt zaś do Polski 58.997 
z a i n t e r e s o w a n y jes t szczególnie nietylko tyj. koron. 
w w y w o z i e ru r , lecz równ eż i innycb wy i PRZEKAZÓW ZAGRANICZNYCH telegra. 
. M T M W i p l . T N W H iak i e l a z a walcowa-! licznych domagają się przeds ąwlclelc sfer ges. 
r o b ó w z e awjych , j a* żelaza w a K X » v * I pndarczych wobec ustania ozraniczeń dewizo-
nego , k s z t a ł t o w e g o 1 prof i lowego , 9<yn w y c h poświat ten jest na drodze do reall-
k o l e j o w y c h i d r o b n e g o materjału ' s-acji. 
w i e r z c h n i e g o , b l a c h grubych, Średmcn i I KWESTJA PROTOKÓŁÓW WALNYCH 
c ienk ich , s p e c j a l n y c h gatunków s ta l i , I ZGROMADZEŃ SPÓŁEK AKCYJNYCH była 

. r y l - L u , « 1 « « ^ * * . » . i ' . A - Pnedmotem wyrokowania Na wyższego Try-
a r t y k u ł ó w z żelaza lanego oraj au.atfo- a d T n i n l s t r a c y j n e s o , Ministerstwo prze-
v/anych sprzętów d o m o w y c h 1 kuclien- rays|u | handlu zezwalając spółce akc. „Adolf 
• Y c h . Erąenkel | Synowie, sp. akc." nq zmianę 6tatutu 

P o d k r e ś l i ć jeszcze n a l e ż y ogromną uczyniło to zezwolenie zawisłem od warunku, 
olę, jaką m ó g ł b y odegrać na. rynku. r U . I ż " protokóły walnych zgromadzeń. I rady nad 

u',tlZ\^7.. I zorczej winny być prowadzone w książce para 
muńsk im górnośląsk. przerąysł hutniczy ; f o w J I I S j I poświadczonej. Te decyzję spółka ak-

r'w ' zakresie zaspokoienia po*rzeb obrony | Cyin« ?askarżvła. Najwyższy trybunał odminl-
>.raju. Posiadamy bowiem fl» Górnym Utracyjny wychodząc" z zälozcn'a. Iż warunrk 
: ląsku, huty, wyrabiające wscystkie | » - "W«WIV , P " e z ministra p ^ c m y ł u I handlu 

C + A L I C N O R ^ L R I P I O T V I I « r l n r W n p i ' " I 3 ' "a c c ' u zachowanie ładu w spółce w inte-
jnki stali specjalnej, czyn szlacuetnej, | r M | o rtcJninrj„,76w> w o b e c c z e r o , e s t wvptv 
.torc stanowią podstawę taorvkacp . w c m „ f l , w . , „«dzoru - skarore spółki oddalił, 
przętu wojennego. Hutami temi są Huta | NOWY SYNDYKAT producentAv/ jwstal 

utworzony v Polsce. .lest t'o syndykat kwasu 
siarc7anei;r) W skbd syndykatu wchodz« ni. 
In, fabryki: Gleschc, Hohenlohe, Donncr'-mark. 
Dyrektorem został in*, dr Mierzejewski. 

'.a.ldona i Huta Bismarcka, których sta 
e szlachetne maią wyrob'oną markę na 
vnku światowym. W czasie wojny śwja-

lowej obie te huty postały całkowicie 
przystosowane dla celów i potrzeb wo* 
jennych, a w miarę przecMgania się woj-
ay zakres ich produkcji rozszerzał s.ę 
:oraz bardziej i obejmował w końcu lu-
v karabinowe, części sklalowe do kara-

•iów maszynowych, tarczo ochrom e 
piechoty, karabinów mas-ynowycb i 
ierji, hełmy stalowe, pwiski artyle-

i ic od najnższych do bardzo wyso-
i i kalibrów, rury do miotaczy min i 
miny, łuski stalowe, stal na bagnety, a 
wreszcie nawet i lufy armatnie. Ponadto 
wyrabiały one płyty pancerne ala okrę
tów wojennych, rury torpedowe, sta) nie-
ndzewiejącą dla floty woiennej, części 
składowe dla sa n ichodów pancernych, 
czołgów itd. jak v .£\lt> wszystkie galun 
ki słali, potrzebne) dla fabrykacji sprzęn 
tu wojennego. 

Dużą role odegra! tu również wyrób 
pierwszorzędnej stali narzędziowej, zu-

polski projekt zawiera ?850 pojycyj; taryfa nIeT 

miecka — 2.390 potycyj, (rancuska — 4731 DOZ.; 
belgijska — 3038 poz.: włoska wreszcie «•« 
3?77 poz. Autor pr.-.yznaje prjytem, I* wysoka 
specyfikacja wymaga wielkiej wiedzy fachowej 
celników, a w tym. .względzie pozostajemy 'esz-
oze w tyle za zuKraulcą. 

WYNAGRODZENIA KOLEJARZY na P K 
P. dalclą flc na dwie grupy. Jedne są objęte wy 
datkami rzeczowemi (na wykonanie pewnej pra« 
cy) drugie — osobowemi. Pierwsza katiigorla 
stanowi 183 milj. zł., czyli 19,9 proc. wydat
ków ekspliatacyjnycii, druga kategorja stanowi 
339 m'lj z' czyli 36,6 proc. wydatków eksploa
tacyjnych. 

W SPRAWIE „POLMINlTwyjaśniono urze 
dowo, że Informacje o przystąpieniu tych za
kładów do kartelu naftowego niezuocłnie są 
ścisłe. Otóż przystąpienie „Polminu" jest tylko 
warunkowe: przystąpi on tylko wtedy, jeżeli 
ministerstwo przemysłu ł handlu wyrazi na to 
zgodę. 

W SPRAWIE EKSPORTU DRZEWA została' 
podp'sana umowa miedzy Polska a Niemcami. 
Umowa oparta fest na ustępstwach obu stron. Z 
Jednej strony Niemcy zobowiązały się wpuścić 
1 miljrp metr. sześciennych po'*Vtego d r zewa 
pr^erohlonecn- ? drugiej strony Polska zobowia. 
rnla KIĘ zwolnić od cła ekin^rtowpio 2 m!1Jonv 
mfttrów drzewa surowego. Nadto Polska zobo-
wlązała sie nie utrudniać eksportu drzewa siiro-
weii!" do Niemiec nndwższanlom taryf kolejo
wych | opłat kanałowych. 

Kasy Banku Polskiego 
winnv bvć otwarte do godzinv po południu. 

Stow. kupców detalistów wys toso
wało obszerny memorjał do dyr. Banku 
Polsf.ijego w sprawie otwierania i za
mykania kas b tnku. Ostatnio b o w e m 
fłank Polski skrócił o godzinę okres ot-
w'eran a kas. które do tej pory o twar te 
były do godz. 1-ej po poł., a w soboty — 
do godz. 12-ej. 

W związku z tern memoriał podkre
śla, że ostatnie płatności podatkowe i 
wekslowe nadwyreżają kupców, którzy 
gotówkę na wykupienie weksli uzysku
ją prawic w ostatniej chwili. Dla tych 
w.ęc kupców termin otwierania i zamy

kania kas ma duże znaczenie to też na
leżałoby nietylko | ) tzywrócić poprzednie 
godz*ny urzędowania kas. ale nawet 
przedłużyć je od godz. 2-ej po poł. iak 
to było dawnlnj. Handel detaliczny nie 
korzysta z kredytów Banku Po l skego . 
który jest g łównym regulatorem i w ' -
n e u pójść tej tak i.cznle klijenteli na 
reke- Względy techniczne, któremii ih> 
mac/.y się dyrekcja Ban^n. muszą bez-
wgzlednle ustąpić względom natury go. 
spodarczej. a \V zamian za przedłużeń e 
godzin urzędowania w kasach można o-
późuić godzinę ich otwierania. (E). 
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U a d o m c ś B i g a s p o t l a r c i -

(Własna służba tnf. ^Republiki") 

SPADEK KURSÓW POŻYCZEK NIE.MLLCKlCŁ 
23 listopada 1927. 

Kursy niemieckich pożyczek zagranicznych 
międzynarodowych giełdach wykazywały ^"i 
października stosunkowo niewielkie waham* 
Poważny nacisk na kursy pożyczek niemleck'cn 

WJ-warły dopiero trudności w związku z P 0 ? i C ^ 
ką pruską, wszczęcie dyskusji o pierwszeństwa 
splat repara>.yjnych. specjalnie zaś memoranuti"1 

agenta reparacyjnego. (Okazująca sie już o u i 
dłuższego czasu tendencja zniżkowa bonów, VM 
prawnlających do nabywania akcji, stoi w z'*'1*", 
zku ze znacznem obniżeniem sie kursów akcji * 
Berlinie). 

Uderzającą Jest rzeczą, że wahania kursó^ S' 
w Londynie daleko większe, aniżeli w Ncw-Yof; 
ku. Tłumaczy się to tą okolicznością, że ryn«» 
new-yorski jest dla pożyczek niemieckich o w 1 ^ ' 
le chłonniejszy, niż londyński. Wskutek teJ» 
Jest on też mniej wrażliwy pa alarmujące kam 
p?nje prasowe, podczas gdy publiczność iondys*. 
ska zachowuje w stosunku do pożyczek nlemiC' 
ckich ciągle jeszcze znaczną wstrzemięźliwość' 
Kurs pożyczki Dawes'a wciągnięty został w Lo* 
dynie pomimo gwarancji mocarstw koalicyjny'" 
w obręb wahań. Jakim podlegają w ostatnim 
sie wszystkie Inne pożyczki. W końcu wrzfcśn * 
trzymał sie kurs pożyczki Dawes'a w L o n d y n a 
mi poziomie 106: od czasu kampanjl prasowej * 
sprawie możliwości przeprowadzenia planu oa*ji 
wes'a kurs ten spadł na 102 i pół. W tym s: mym! 
czasie w New.Yorku zniżka wyniosła tylko W', 1, 
ćwierci proc Zniżki kursowe tnnych papier 6 *j 
są również mniejsze w New-Yorku, aniżeli * | 
Londynie. Stoi to zapewne w związku z sy 8 ' 6 ! ; 
matycznlejszą dbałością o kursą nowojorskie jmv 
choćby przez wzgląd na chęć zachowania aM6'".": 
rykańskiego rynku emisyjnego. 

POŻYCZKA SOWIETÓW DLA MONGOLII-
Londyn, 23 listopada 1927. , 

Z Pekinu donoszą, że rząd sowiecki udzie'1' 
Mongoljl pożyczki w wysokości 80 miljonów rn«-
bil na budowę strategicznej linjl kolei żelaznej 1 

Olachan przez Urdau do S i u d a " ' nad granica jo 
syj^ką. Pożyczka ta ma być i t o n a w ciaP1 

20 lat- Gwarantowana Jest ko • oraz dochoda
mi z niej.' W Pekinie pertraktują podobno z r*** 
dem tamtejszym przedstawiciele licznych fir"' 
angielskich w sprawie udzielenia im koncesji n* 
budowę nowej llnji pomiędzy Hankau — Pek'" 
nem I Tientsin — Pukau — (Nankin). 

SYTUACJA NA RYNKU BAWEŁNIANYM. 
Liverpool, 23 listopada 1927. 

Tendencja ustalona. Zapotrzebowanie K O " ' 
sumpcjl na rynku loco niewielkie. Natomiast n* 
rynku terminowym zanotować można ożywieni*, 
się ruchu przy Jednoczesnem podniesieniu się cen.; 

Tendencja na rynkach dla bawełny egipskiej i 8 S{ 
nieco mocniejsza. Pomiędzy rządem eglpsKim > 
wszechrosyjsktm syndykatem włókienniczym z*", 
warta została umowa kupna przeszło 110.000 kall 
tarów bawełny j. zapasów rządu egipskiego. R°J 
sja mus) w narodowym Bauku Egipskim złoży6 

200.000 funtów egipsUch. 

RYNEK BAWEŁNY. 
Londyn, 23 listopada 1927. 

W oczekiwaniu rozpoczęcia się londyński" 
aukcji wełny ruch w Bradiordzie w ostatnio 
dniach znacznie osłab). Ostatnie podwyżki c^ 1 

w poważnym stopniu wpłynęły na ograniczeń" 
liczby zawieranych kontraktów. 

URZĘDOWA CEDUŁA GIĘLDY WALUTOWE.! 
Z dnia 23-go listopad? 1927 r. 

GOTÓWKA: Dolary 8.88, CZEKI: Londyn 
4346 I trzy czwarte. Nowy York 8,90, Par} 1*. 
35.02, Szwajcaria 171.92, Wiedeń 125.65. WlochV 
4855 i pól. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 123;.—, Bank Polski 154,.*' 

153.75, 15450, Kijcwski 75.-,'Siła 1 Światło »00. 
Węgiel 114., 113, FIrley 58.50. Fitzner 9., 8.75. 
Lilpop 38.50, Pocisk 3.18. Rudzki 56.—. Stara
chowice 71.-^, 69.50. Ursus 1350. 13.75, Żyrar
dów 18.—, Haberbusch 159.—, Spirytus 37i0' 
Żegluga 0.44. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 61.50, 61.75, 10 proc. kolejow" 
102.50, 10350, 5 proc. kunwersyjna 66.50, 5 pro
centowa kpnwersyjna kolejowa 62,50, 8 proc-
listy zastawne I3-ku (Josp. Krajowego 92—T)3' 
8 proc. listy B-ku Rolnego 93.-^, 8 proc. HstV 
zastawne ziemskie ?ł. 8250, 4 I pól proc. Hsty 
stawne ziemskie zł. 59.—. 8 proc IJsty zastawu9 

m. Warszawy ? | . 82.25, 81.50, 5 proc. Ifsty za
stawne m. Warszawy zł. 65.—. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork., 22. IŁ Bawełna amerykańska-

Otwarcie: styczeń 19.80—83, marzec 20.01 - f l* 
maj 20.08—20, lipiec 20.04-O5, październik l ' - 4 5 ' 
grudzień 10 74—78. Zamknięcie: styczeń 19.66-r 
69 marsec 18.86-89. mąj 20.04—05. lipiec 19-W 
—97, sierpień 19.73, wrzesień 1953, październik 
19.35, grudzień 19.56—62, loco 20. 

Nowy Orlean, 22. l l . Bawełna amerykańska-
Zamkniecie: Loco 19.79, styczeń 19.90—91, ma
rzec 2009—11. maj 2018—20, lipiec 20.02, Paź
dziernik 19.27—28, grudzień 19.78^80. 

Liverpool, 22. \\. Bawełna. Hev&s. Otwar
cie: styczeń 10.75. marzec 10.73. maj 10.72, Hp!*6 

10.61. Zamknięcie: styczeń 10.69, marzec 10.W 
maj 10.64. lipiec 10.56. 

I.iveipool, 23. 11. Bawełna egipska. Loco 
egipska. Loco 18.60, styc*eń 18.18, marzec 18.*°' 
n.aj 18.32. , 

Aleksandria. 22. 11. Bawełna egipska. Sakel-
laridis: styczeń otw. 36.70, zamk. 36.59. marz*^ 
otw 36.50. zamk. 36.87. maj zamk. 37.07, llstopa" 
otw 36.45, zamk. 36.05, luty 1028 otw. 3655. 
zamk. 36.75. Ashmounl: luty otw. 2755, zan»-
27 98, kwiecień otw. 28.20. październik «mK. 
27.68. grudzień otw. 2755, zamk. 27.64. 
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Zupełna ^ ^ V ^ 

V ^ ^¡0^ naszego 
\_m* P' -te i s lęblors twa 

w P i o t r k o w s k a 
nowego roku obejmujemy n ° d wła 

snym hezoośn-d "m zarżą rem nasz dom 
towarowy w Grudz ądzu. ' To est po
wód fila Którego po 18 letnio owotnci 
działalności że namy wierną stalą U1 i -
Jemelę. 

Sprzedaż Z a m K n ę c a 
zo«tanłe w bard '0 krótkim crasle w zupeł
ności przt-prowadzcna: o ta'nic nowość — 
ostatnie wvkortczenia w konfekcji damskiej 
ł męskie bcdą na równi z dawn> mi w yro-
baml sprzedawane częśc iowo D O 5 0 nroc 
T A . 1 ti 
B i e l u p a , k o ł d r y , b e l z n a 
p o ś c > e « o w a i s t o ł o w a , w y 
r o b y p o ń c z o s z n i c z e , try
k o t a ż e « t. p. 
W:c ki wybór res tek wełnianych, bawełnia 
nych oraz materiałów plocie nnnych — — 

[ Prosimy obejrzeć nasze wystawy 
— przfkonacic -się osobiście 

H SzmeeliBl i Synowiec 
P i o t r k o w s k a 1 6 o 

Buina! 

Siwi winu 
p r z y w r a c a «od 

gwarancja , 

litmiiy iiiir 

1 3 8 6 Series 3 0 N o 

aptokarza lana Oadebuscba 
A X L L A — O R I Z A L l N A 

butelka L - Zł. 
Axela - Regenerator włosów gatunek 
słabszy butelka Zł. 3 .—. Do nabycia 
w Lodzi w następujących aptekach 

i składach aptecznych: 
M. Bartoszewski. Piotrkowska 95 
A. Uietel. Piotrkowska 157 
L. Dryl. Pomorska 31. 
M Jaslnowskl. Aleja l - sc Mola 30 
LI. Krause, Główna 69 
K. Keilich. Główna 52 
J. Lpszteln, Rzgowska 5 
M. Włodarek. Rzgowska 7 
M. Galicki. Pomorska 101 
W. Grunwald, Narutowicza 35 
St. Majewski. Piotrkowska 134 
B.PI lc PI Reymonta 5/6 (Górny Rynek) 
Wł Radzikowski. Aleksandrowska 56 
Rcchtinan. Piotrkowska 207 
St. Romanowski. Piotrkowska 259 
G Rozentreter. Konstantynowska 54 
M. Rzewskl. Andrzeja 2 
St. Winawer. Zgierska 1 
J. Lipiński. Piotrkowska 50 
H. Hermalln. Piotrkowska 11 
J. Anerbach. Zgierz 
J. Sikorski. Roklclńska 6 
Cz. Miklaszewski, Przędzaluiaiia 93 
A. Link. Rokicińska 53. 

zeńska Ort. Szkoła 
U BAJS JAKÓW 
*-*8ieininna 24 

f 7 «I Zcóslca'Vt Szkoła 
łm.: BAJS JAKU w" 

Ccjiclniana 24 

Zawiadamiamy iilnicjszeni, Iż zosta ła urucho
miona nasza nowa szkoła w lokalu przv ul. Pi
ramowicza Nr. 2. • 
.yJednc-^zcśnle zwracamy uwagę, iż do ki. 1 i 

v . zapisów nie przyjmujemy, natomiast w iti. II 
„ ' U Jest jeszcze ograniczona liczba miejsc wol
ach. 

Dzieci w wieku od 4—7 lat zo s ' •'•imo-
wane do freblówki (opłata wynos i 75 zł. za 1/3 
i** roku). Dla dzieci szkół powszechnych Klas 

d ' ^ uruchomione sa k u r s y przedni . judajśt 
. Również uruchomiona' Jesi i rcb lówka w hkn-

szkoły p r z y ul. Cegielniancj Nr. 2-1 (oplata 
venosi w przedpołud. frcblówce 60 zł. za 1/3 cz. 
r °ku, w popołudn. 40 zł. za 1/3 cz. roku. 

Zap : sy odbywają się codziennie w kancelar
iach szkół. 

Kuratorium s^kój łm. Bajs Jaków w miejscu. 

P A S B.ODROWY 
rumu kombino any, w y w i n l u y 

fason, wygodny w nosz<niu. 
Prz z s Ine obiegnięcie bioder u-
srczunla fifitirą. s cc a nośc dla oaó 

onarczonycn na dmierna tuszą, p' leca: 

P r a c o w n a G o r s e t ó w 

„ M a r t a " 
Piotrkowska 109 front II plę'ro. 

S A L O N M Ó V 

t i l IEél l 
t e 

w4. L. G o l d m a n ó w n a 
pole a ostrftn e nowośoi zimowe 
p ) cenach najorzystępn-eiszych 

- t f ^ c l e S n l p n a 2 6 . 1r> nt. I D Tel. 4 - 9 8 . 

MLQDV CZŁOWIEK 
doskonale obeznany ze w s z y s t k i m ' 

• czynnościami bankowemi 
^ oraz 
RUTYNOWANA S T E N O T Y P I S TKA 

znająca języki obce 
Poszukiwani do poważnej Instytucji ban
kowej. — Oferty sub. : Instytucja Bau-

c W J l ! ^ 1 " d ° administracji mniejsz. pisma, 

UWADZE WŁAŚCICIELI DOMOWMH 

INSTYTUT 
ezy ;ów nawożv nycri i łacni 

ii. KretscHmerowet i A. I 
prary u l . W ó l c z a ń s k i e ! 1 2 3 

^(•zpoczyna no«ą początkową 
irupę ęz; ang elskiego i kurs li
niatury i o ' s k i e j kurs maturalny) 
Grupy wszystkich ęz. czynne. 
Zapisy codziennie od 6-—8 w ecz 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sadzie Okrę

g o w y m w Łodzi, J a n R z y m o w -
ski, zamieszkały w Łodzi, przy, 
Ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
ar t . 1030 U. P . C , ogłasza, że 
w dniu 1 grudnia 1927 r. od go
dziny 10 rano w Łodzi, przy u!. 
Piot rkowskiej 45 odbedziie sic 
sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących 
oo Michała Ulrichsa, i składają
cych się z mebli, oszacowanych 
ma sumę zł. 7.290.—. 

Łódź, dii. 22 listopada 1927 r. 
Komornik 

J a n Rzymowskl . 

D ł u g o l e t n i a w s c p r . 
f i r m y „LUCYNA" 

w W a r s z a w i e 
poleca wykwintno, racę sukien i okry. 
dumskich po cenach przystępnych -

J M l K U L S K i . Zachooriia 22 

Posiadam na składzie wielki wybór szyidzł-
ków przepisowych do bram I klatek schodo
wych w estetycznem wykonairu na blasze — 
Po cenie zł. 4 za komplet z 6 sztuk. 

M o t r k o w s k a 83 D. SZTANGE 1 2 - 1 6 

D r . 

ST B1BERGAL 
MOmIuSZKI U — Icl. t>3-22. 

Choroby skórne • \» t-neiyczne. 
elektroterapia. 

'Przvniuie od —lo • UÀ 5—8 wiecz 

mm» 
Z P A R Y Ż A N A D E S : L Y 

HIB GORSETY wikimi bielił 
A n d r z e j a 7 , m. 8 , f r o n t 

lody (złowek 

s k ł a d r U I C P 
p r z e n i e ś . o n y 

: ul. Nowotnieiskiei 27 na ui 

NOWJMAEJStiĄ 5 
(sklep f r o n t o w y ) T e t . 4 6 . 0 8 . 

J O o a t o w s K 

^sien i z i m a 
z b l i ż a j ą s i ę 

ZBLIŻA się jesień,—* więc i zimna. Na razie 
nosimy lekkie wełny, lub też wełny przerabiane 
z jedwabiem, a z nastaniem mrozów coraz to 

cieplejsze rzeczy. 
Nie ntletytrseć wełny. 

Nigdy nie trzeć rzecty wełnianych przy praniu, 
stale pamiętając o tern, ze wełna tego nie znosi t prana 
w nieodpowiedni sposób kurczy się, przestając być 
miękką i puszystą. Unikntyf można wszystkich tych 
fatalnych następstw, używając do prania wyłącznie 
LUX. Jedynie LUX działa zbawiennie na wełnę 
przy praniu, gdyż usuwa brud w sposób niesłychanie 
łagodny, a zarazem radykalny. Cienkie płatki LUX'u, 
są niesłychanie czyste i ni- zawierają żadnych szkód* 
liwych gryzących substamji, a przy spłukiwaniu, ma 
się absolutną gwarancję, że wszystkie mydliny zostały 
usunięte. Zwyczajne mydło nie daje się kompletnie 
spłukać, szczątki pozostali w wełnie, która wskutek 
tego żółknie i niszczy się. 

Jedyni' LUX pierze tiutecxnh i gruntownie. 
Ł żkę LUX'u wsypać do wrzącej wody (pół 

miednicy) i ubić na ĝ stą pianę. Gdy roztwór 
wystygnie, prać w nim przez wyciskanie brudu z 
wełny, zaś nigdy przez ta/de. Gdy wszystko czyste, 
usunąć nadmiar wody i rozwiesić w chłodnem miejscu 
zdała od ognia. Wyrób} szydełkowe rozkładnąć na 
prześcieradłach, równając je według fasonu jaki m a 
dana sztuka. Trzymać ae, ściśle wszystkich wytej 
podanych wskazówek. 

uwaga f 
Proeimy wyełtf I , 
umieszczony poniiqj 
W zamian wyślemy paczkę LUX'a, 
wystarczająca na ' próbne prania 
gratis łącznie z ilustrowaną bac
atura o tpotobie utycia. 

PRÓBKA D A R & Ö 
KUPON U o " i i u n l * » , " ö J Akcyinj, Skrtynlu Poc*u>w« 

J i - * • 4 7 9 , P o c r t i G U S w n » , W » r « i « w m v — l l p n m o o 

b o p l - t o e p r x c u h n i o m i p i ó b o e f o j » k l e t i : L m , VRJNITRIMITATO 
n a p r ó b c e p r a n i e . 

I m i ę i n a z w i s k o . . . . . . . . . w . 
A d r v L • » » » « » • • » . . » . • • » « » • • « » * » • • 

I . R . 3 » ( U p r a s t a a l e o w y r a t o e p l a a n i e . i 

.1 . . . • * • (»* •* •* • • •> 

ŁUP.ja—a5««i*5 jsunjajt sr>'hia Akcyjna, Warszawa. 

ECSBGALINY 

2 pohojf 
ttneblowanycli 

z mrzvmsn em, lab 
bez p o a z u b u i e 

młode małżeństwa 
przy Intelig, rodź, 
Of. sub .Mlrsn" 

FLARUTOWC?.A IFÌLJI-RJWIÌ 6 . TE U NR </6W, 

OKAZJA! OKAZJA ! 

'cyjny desrr wy bez dom t s C K . C Z Y S 
P°d gwaranci.-)' z własnei i (ériyn»| 

, w

j eks<t | palicyiskiei pas eki 1 k(«, 
5 0 «... 10 K O . .9 z ł . 20 k(i 55 /.{ 
*

l z t iaayn ^mi wv<ył» Za pub .muni 
Eugeniusz Bilińslił 
w Zbarażu 

7. w y k S i i a K i - n . e m 
l inatr -owo- t -kono 

III » z u y m z n a i o m o ś c 
t-zyKów u b ° ) c h ou 

• h I t o i, usiosuiiKO 
. \ any , urzvwy. / a j 
iiv dn s u i n i . d ' i e n e 
•racy, ina - tyKa b u 

luW.i, zd » 11• • . ś t i rc-
Kłam w e l o s / . u - u u 
udpuwiedni» r I za 
ec 'a (seKr«i i /rzaet 

O l S i l i ) .'III. UM«. 

P o » 2 U i l ) w a n a 
d o nabycia 

\\\\¥à\ i Sflfiä 
w b e z w z ^ l ę d n e d brvm stame). 
Oferty p o d „V. S." d o ad nin . 

wykonywani zdjęcia po cenach zn żo-
nych. Pocztówki od 4 złoivch (fi sztuk). 
Specjalny d i a l por t re tów (pow ększa-
nia). — Zdjęcia do paszpor tów ; lewity 
macji na żądanie w ciągu' jednego d n i a . 

L . L A K S 
ul. Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. 

udzie a ituynowuna 
t i i w / y c elka, Jani. 
na Mandeliortowa, 
Komolety mnlet 1 
więcci zaawansowa

nych, 
Łaskawe zgłoszenia 

00 2—5 Rodż. 
Konstantyn wska 

•32. m. 21 

Pohóf 
fiontowy, słoneczn. 
2 ok cnny umeblo
wany pizy jntelig. 
rodzinie dla s< TąWie 
go pana do wyna-
ięcłs, Wólczańsłra 

M« 37, m 17 
o d 2—4 1 Od 7—% 

Pracownia sukien 

zawiadamia Sz. Kii-
unic ie , ze wznowi
ła prace. Wykona

nie wykwintna, 
Ceny przystęnnt. 

ntn. o s nn. 
X X K X ^ ^ X X X ^ n X X X X X X X 

iiisza.a O'cülc na 
nia-S'yn'e pos/ukuje 
ak eii-olwiek posa

dy. W I M ; , arna n. 
Ski' mne Of. sdb 

.BuialistKa" 

Potrzebna 
zdolna 

W adonu ść: Nowo-
Zaizewska 13 

W pralni 



KINOTEATR 
I M P E R I A L 

99 

99 99 

Dziś i dn i nastę^aycb l W s t r z ą s a j ą c y d r a m a t e g z o t y c z n y w 8 w l e l K i c h aKtach p . t 

S y n o w i e S l o o o s i i i 

Pełoa orkiestra od godz. 4-ei p j południu 

afir Ceny rmeisc od 60 g i . do 1 5' 

• IMIIMIHHIII IMWUIUJUM ( N A B E Z n R E S N E J P U S T Y Ń ) ) IIIBim •MMlillinillMiiI Illlimill 

W rolach głównych MARIO NASTHASIO i JOE HAMMAN 
Tysiączne niebezpieczeństwa. Fałsz obłuda t p< ds ępy araPów Fascynuiace sceny bal istyczne! Ciekawa treśit 

A i i O h S N a s t ę p n y p r o o r a m ,*2fl r̂ SC NiSTM'' p o r a z D e r w s z y w Ł o d z i ANON-5' 

P i o t r k o w s k a 100 

CikWJ&QCJQ 
X POWODU p r r e o / e * / * » / » HF 
IEROSU TÍO WITANEGO TOMU 
PRGF UL. PIOIRKOWN^J ¡60 

EATY RANAS TOWARÓW: 

OKOŁO 2900
 M 9 , R Ú W -M OUKNTO, GARNFTMY, NETTO FTO. 

3000 UBIORÓW DOMIHCH, MĘSKICH I T!XIOCLNNYCH 

M 2000 ***UK DEMEKLOJ BIELIMY, FARTUCHÓW 11. D 

M 6000 F*R PDŃOEOOH DAMOKIOH I DXIOOMNVOH 

m 1 0 0 0 *ltuk tcoct HOŁDAR, FIRONOK < Ł » 

ZOSTANIE DO OSTATNIO/ SZTUKI WYPRZEDANO 

c e n y od25-50°LO TANG 

FTELLOPTZ» OKERF* DO 
ZAKUPÓW IWIĄTOCTNYCH 

JULJUSZ ROZNER 
FIOTRKOWNKO 100 

Z a r z ą d T o w. g i m n. 
i m . E l . O r z e s z k o w e ! 
w Ł o d z i zawiadamia, że 
Walne zebranie członków Tow. 
g mu. im. El. Orzeszkowej w 
Łodzi odbędzie się w niedzielę, 
dnia 4-go grudnia o Kodz. 4-eJ 
po południu w pierwszym ter
minie, w drugim term.n e tegoż 
dmia o godz. 5ej bez względu 
ua ilość przybyłych cUonków. 

Porządek dzienny: 
1. Zagajenie i w y b ó r p rzewo 

dnicz^cego; 
2. Odczytanie protokółu 0 -

gólnego Ztbranla za rok 1920^7; 
3 . Sprawozdania : 

a) Zarządu Towarzys twa , 
b) Dyrekcj g mnazjum, 
c) Komisji finansowej, 
d) ., rewizyjnej; 

5. Wybr>r 6 -du człouków Za 
rztidu na miejsce ustępujących; 

( I . Wolne wnioski. 
ZARZĄD. 

DZIELNY I ENERGICZNY 
kupiec, były sprzedawca jednej 
z najpoważniejszych fabryk 
wlókienncz>f h w miejscu, do
brze us tosunkowany, cieszący 
się w i e l k e m zaufaniem u kl!-
jentel i , dobry korespondent i 
buchalter przyjmie odpowied
nie s tanów.sko. e w e n t przyłą
czy 9ię do dobrze prosperma-
cego interesu z pewnym kapi
tałem i współpracą. — Oferty 
szczegółowe do admitł istr ni
niejszego pisma pod „A. B. C*\ 

L E C Z N I C A 
tokarzy snecjelistów • p»błne< denty 
— styczny "fzy Oornvtn Rynku. 
P i o t r k ó w * * * 2 9 4 , tel. 22 89 
P'zy przystanku tramw. P A B J A M C K I C H 

orzyirnuje chorych V chorobach w « y s t 
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ei 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
•za salo. krwi, piwo^n e t c ) operacie 

opatrunki. 

Porad* 3 z ł o t e 
Wizyty na mieScie 

nabiec' * operacie od umowy. KHP 'DE 
świetlne. Naświe łanu lampą Kw rco 

wq Roentgen, R * I E K T R V Z A C J A . Zęoy 
sztuczne, K O R O N T z«ote. platynowe 

i n< s iy 
•H niedziele l święta D O codz 2 poooi. 

Kto znalazł? 
Zginęła torebka o a n u k * w Kinie 
.Snlendłdu' z o ä o d , nr akcd^mk-

KURNI na imię He* ny irtatusz> W S U I E 
Upiasza «ic LASKAWETJO znalazcę, o o c i 
T C S I E N L E za wynagrodź* n'em na al 

Kil nbkego I1&. i 

OO0U0OOOOOCIC3OOOOOOUOOO0O 

ZAWIADOMIENIE! 
Nwaiejszym mara zaszczyt 

zawiadomić $z. Kłiientcle, d 
po krótkiej pracy w firmie Bu-
d z i e w s k , powróciłem do firmy 
A. F. B i t t o e r . Andrzeja 15 

Z poważaniem 

H e n r y k , 
O E X X X * X > 3 0 Q t x x x x x x x a P o o o o o 

Młody c z ł o w l e h 
sprzedawca z praktyką do bran 
ży sukiennej poszukiwany. — 
Oferty z podaniem referencji 
sub. Q. M. do adm. „Republiki". 

W y k w a l . f k o w a n y 

lut i CDicierniczy 
mote się zgłosić, Kilińskiego 97 

i ituac, suknia trikotinow« i i p. 
p r z y M U F * d o R E P E R A C J I . 

uL O - g o S i e r p n i a 7 9 , R1 piętro. 
Tamo, BO w prvwataem mieszk-miu 

i ) ) ( i ł r 

Z»WM<IIKM H$ I 
reteton Mt « • « 

p o w r ó c i ł . 
Choroby a K O R N E 

włosów, wenerycz 
ne I moczoote iowf 
rieezenie światłem) 
L a a o a k w a r . o w a 

piomiemam 1 

R6nlgena, 
Przyjm. «d 9 -21 5-8 
Ola nań od 4 6. 
Oddzielna p o c z e 

kalni. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e q i e i m a n c . 4 3 

T « l . 4 1 - 3 2 . 
ibł.DBI u h m T I 
HMtlil BBtIOíUlOIi 
C«C'L'I)U S Z t U l i -

• Vtti s łońcem w v 
7vni wem 

Przvimuie od 
¡g. 8 do 11) rano 

od 5 «—8 w 
Dr. med. 

BRAUN 
" o l u d n o w a HI 23 

tel. 40-26 
-neculista choiób 
skórnych i wene 
ycznvcb I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
oisyjoiuje od 9—11 
tano i od ^ — 8 p d 

DoHtór 

Piotrków\I SI. II p (r 
Ch-.iooy weneiycz-. 
ne, ski m e I w l o s ó * 
Ptzylmu e od 9 - 1 2 

i 8 - 9 . 
w niedziele i świę

ta od 9~\¿ 
Ola Pań od 3 - 4 

D r m e d . 

s. l i m 
Sp«'ialtsta chorób 
skórnych i wene-
'yc/nych i w ł i i ó w 
Gabinet BOnlgena 

światlo-lecz riczy 

liLPlOUKOWIla 144 
roi' Ł W A N G I E I I C U I E 

l e i . ¿9-45 
euyjmuje oo 

o-6 Ola pan od 
dzielna poczekalnia 

•IU NU 

O r MMÓ. 

pizenfiiWriiiitd sie 
6 Sierpnia 1 

(róg Pioirko^s lei) 
T e l . 4 » 6 2 . 

A k u e e a n a , c h o r 
k o b i c i e , W E N E 

R Y C Z N E I wyłącznie 
u k o b i e t i p o ady 
dla kobiet c i ę ż a r 

nycb. 
I I 1 / , — I V , i 3—5s 

nicdz. i święta 3—5 
uwi im IM 

przyitnujc M lecz 
nlcy przy ul. ^lotr. 

kowskie) 294 
codziennie od godz 

2—1 wiecz 

Chorooy sbó. o« 
I weneryczne 

Prayimuje od 9—11 
i 5—7 

Piotrkowska 5fl 
Dr. ANMA 

UlijiZ-uiDosla 

jaKób 

II. KnlciuszUi n 
(Piotrki wsk¡< 7 

II brama) 
tel. 64-24. 
Godz. pizyięć 

9 r . - 7 v. 

ch looy skórne i 
kosmeyka lekarska 

U. dBUisfltfBowska 48 
choroby włnsów i 

skóiy. ' L A U W A N e 
w ł o s ó w e i*!<troi 
k u a o u i a c j ą , üia 
l e m A Lampa kw»> 

cow» Sol lux 
przyimute i d 3 - 5-i 

IattiodD a Ni 5? 
(Ce^iemiana 19) 

C h o r o b y s k ó r n a 
I w e n e r y c z n e 

C a c a e n i « l a m p u 
, k w a r c o w ą 
P r a y i m u j a o d 

1 O o 2 > a l • 
g o d a 4 — 8 

W nadzielę i świę
ta od 11 - 1 . 

Ola Pan od godz. 
4—6 oddzielna • o 
czekslnia teL 37-70 

Oí. HELLER 
C h o r o b y s k ó r n a 

i w e n e r y c z n e 
nrjepr wadził się 
ni ul. 

t i a w r o t 3 
d / l O r 1—2 i 4 - 8 

dla pań spec, od 
4 5 

dla nieiamożir 
ceny lecxnic. 

h 71. 
m i e s s k . 1 3 

K u p u j ę 
snyzedaję tóżne 

używane meble, 
lywany. M A S Z Y N Y 
d o S Z Y C I A I U T I A , 
G A R D Ę cbę 1 R Ó Z n e 
sprzęty domowe 

płacę natwy2sze 
ceny 

L Wan. 
al N a ' U T O W I C Z A 

( D " « L N A ) 19. Sklep 
s A I Y C H mebli 

a i a wy 'tatę! Dam 
™ ska. me*ka ble 
ł ł n a . nończochy, 

akaroetki. paraso e 
Leon Ruba«zkia, 

Kłlintkieeo 44. 

k ł a wypłatę) Ele-
™ <an"fc'« dam

skie nła-ei'z« i 
sweatry. PubasrWo 
Kil ńskietfo 44 30 

n trzebna niatra 
• do noworodka, 
która Iu2 była przv 
dzieiku, s romnycb 
wymagań. Zgłasza 
się pielona 65. m. 19 
'II o. 2^ 

a i a wy 'tatę! Dam 
™ ska. me*ka ble 
ł ł n a . nończochy, 

akaroetki. paraso e 
Leon Ruba«zkia, 

Kłlintkieeo 44. 

k ł a wypłatę) Ele-
™ <an"fc'« dam

skie nła-ei'z« i 
sweatry. PubasrWo 
Kil ńskietfo 44 30 

H A letni mlod»i e -
s U B>ec pracuiący 
na posadzie do oo 
łudnia. pizvjąłbv 

na popołudniowe 
godzinv jakakol

wiek pracę biuro
wa lub fabryczna. 
Referencie dobre. 

Oferty .Pracujący" 

M a s z y n ę do n<sa-
1 " nla utvw n w 

kuplę Zgłoszenia 
n d . W S* do adm 
"?«o. 

H A letni mlod»i e -
s U B>ec pracuiący 
na posadzie do oo 
łudnia. pizvjąłbv 

na popołudniowe 
godzinv jakakol

wiek pracę biuro
wa lub fabryczna. 
Referencie dobre. 

Oferty .Pracujący" 

jjutro .Docha* ta> 
m ( t o do sprzed?, 
ma, KllKCfciego t e 
m. 7 Oglądać do 
ĄR>6Z. 3-e' , 

l l w a e a l Potrzebni 
U agenci do rzyj 
m o u ł n a zamówień 
na poitrety Z^klau 
potreiów, Kilinskie 
go 86-

jjutro .Docha* ta> 
m ( t o do sprzed?, 
ma, KllKCfciego t e 
m. 7 Oglądać do 
ĄR>6Z. 3-e' , 

• uellg, panienka 
1 Ozr.) z 6-cto kl 
wykształceń poszu 
kuje posady d' dzte 
ci, mnie pomódz w 
gospudaisiwie. Mo 
TE byc na wylazd 
Ol sub .Gosoodai-
na* do adm. Repu 

H a n n 
Crontowy pokó| 
1 umeblowany ón 
wvnaj«cia. Gdańska 
,35. m 7. 

• uellg, panienka 
1 Ozr.) z 6-cto kl 
wykształceń poszu 
kuje posady d' dzte 
ci, mnie pomódz w 
gospudaisiwie. Mo 
TE byc na wylazd 
Ol sub .Gosoodai-
na* do adm. Repu 

6 C L * 
41. W 

Wólczańska 
21 25 

P os ukłjje w cen
trum miast , po» 

kom na biuro. >ar-
ter lub I piętro, o-
sobne w c ś c i o Ofcr 
ty sub .Biuro 2" 
do adm maiaisse-

Igo plama. 

rkój do wynaię-
a , 6-go Sierp

nia 28. m. 9. Ul 
21 45 o d 2 - 4 po. 

fokój pray rodzi
nie do wyn«jc-

J^upę męskie (u ro'cia Centralne ogree 
w doorym s t a - wanie 

s u !m. 11. 
26' 

frceiazd 40 

Bluchota uleenH 
nel Fenome"''*! 

nv wynalazek 
F O N J A " zadetooi" 
Strowany specjał''1 
stom — Sami ł '( | 
w domu wyleczyc'1 
t OTzytewoneg'1 
i'hu, STUMU ' cl*1" 
męci , z uszó". g 
Liczne podzięka*' 
nia. ^ . L>.,U*Z*ti ' 

bros/uic wysvl'j 
bezpłat-ne na zł 1" 

"'e ^ l /FONJA' 
Liszki koło Kra W 
wa. 

Posznknię pos dy, 
magazyniera, m 

kasenta lub eksoe-
djenia. Oleiły «u 
.Uczciwy* do adm, 
Re moliki. '28 

Panienka za zna jo-| 
ml»na >uz iro hę 

z szyciem poszuka 
je pusady w praco
wni suk<en j f sub 
.S.G'* do adm Ke.I* 

kó umebl. 2 o 
rzedam kołnierz! 1 1 k , e ° n y ' ' 0 " t sło 

- i mufkę akunkso " « z n y odnaimę b u 
niezamożnych wą Wiadomość i i L r a , , s U e ł K o m > n a u * 

ul Leszno 34 intcff^T.^VF! 
Hallera) dozo ca 

v s k a í e , 27 Or med. 

N a w r o t 7 
teléf. 28-07 

choroby gkóruf 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od Ö-7. 

Nałyebmi*st! Sprzk 
dam sklep g», 

lanterp WIAR. Z przy 
I i C M mieszkaniem 
punkt band.owy L 
K. Lausz. códż, ul. 
G D A N S a v;' 12 iróg 
Konstant v n o w s b e u 

00 S irzedania "a 
,:ruwinc|i bhzlc 

Lek - O e a t y s t a ^ ^ P ' ^ * ^ 

\ iariíiit- £ ¡ « ¡ , , x ? 
t í . lUUIIlUlJ morsaa 19. Zakłaa 

fry'je reki. 

Skiep t pol-głym 
mieszkaniem oka 

p o w r ó c i ł a zyjnle tanio spize-

nrzyimujc w godz.dam, Pizędialmana 
4 — 7 , y . o r r « j w ' j I . Kwa'kowski LI 
l i a 51. te] , 21 3 

Shlad farb 
W narJzo ruchli

wym punkcie 
w cent um miasta 

D O S P R Z E D A N I A 

Oferty poważnych 
letlcktantów do adra 

ntn. pisma rab. 
.HAKA* 

Lek.-Dentysta 

p. «omití u 

rtkiep ods ąoie na 
kB Piotikowsk ei, 
• " : . . ' ) . ; : • ŚĆ: GłO*< 
ns 54 ti. >•- lonsm 

21 

Futro na ch oskich 
owc- i - l l z kara 

Kulowym kołnie
rzem, i>i szyte czai 
ny.n suknem zupeł 
nie nowe do 6P'/t 
dana . Obe iuef mo 
Zna Kilińskiego 154 
Sklep spożywczy 
Magoansku 

bu wie firanki, 
swetry, palta 

36 W * c b >4 l a >6| 4an>sk<e bieliznę. 
teL 41 95 man lak o>a na ra 

przyjmuje od 4 - 7 'Y t » n » ° .Kredyt 
nonoł iNawiot 15, 1 piętro 

llront •* i6U 

ur. 
Obeirzec od <• godz 
Andrzej" 3 i . tn 1 

oszukuje o v \ u b 
pokoi umebl. na 

<ib nei < poczekał, 
n , ew )edn«gi po 
Kotu z uty w , I N O I C « 
* g. dzmaco pizy-
i t i ( 4 - 7 w ; diu-
jiagu pok ju jako 
o czekalni, Puokt 
.ontnim miasta uf. 
ś u D ,Lekaiz M do 
ddm. Republiki. 

i ^zukulę oko u 
umeol. Cena obo 

jęma, 01 suo . u B' 
do adm Kep, 27 

0 wynajęcia po-
1 kój umebl. wej -

s . i l z puedpoii. . |U, 
s* la i ło i telefon, 
cegielń sna 40 W'* 
louiość u aozoicy 

2o 

l | | d o w a W śr.dmro 
Mi wieku, poazu -
ku|u niieisca, jako 
gospodyni u samot
na ¿o pana Ofc-ny 
pod ^Sympatyczna 

¿9 

Akwizytorzy po
trzebni bard o 

dobfe warunki. Wia 
domo^ćt ZaizijJ Tai 
t>ów Uwazdkowych 
AI. Kus'iuszki / 3 , 
od lO— 1 po pol, 

Obiady d"movf« 
smaczne wy«! 

m ei łc" ' od 12 <>0A 
46 m- 9 

je na 
miasto 
Przejazd 
par er prawa o»a 

Zakopane Pen'jo; 
nar .Wierchy 

ooleca słoneczne P* 
K O J E . Kmhn's "J' 
kwlntna Ceny P [ iJ 
stępne. .0 

Zakopane — F' í 
sjonat .Sari» 

ooleca pok "«• ~1 
neczne komforto** 
ciepła 1 simna ».° 
da w pokojach- r»J 
hnla wykwntn* ™ 

ademoiselle 
cíe en,elgne i"* 

glais, francats 
mand, Trangntta * 
I fr. 3 

'erwszorzędny pia 
cown k tiyjeiski 

damski na wyjazd 
lOSiumWdny p d 

«wai. UO ¿I tyg. 
ulizsze inlormacje 
¿ a u h z y 22, zakład 
liy.jejsai. 

M u z y k i (forteo'i 
I * udziela b a* 
pierwszorzędny** 

war-
szawskicii pi"0'*"!, 
rów A . Michał"*, 
skiego i J b m i d ° í 
oza Wólczańska 2 ^ 
m o ZasUĆ mo*** 
od g 4 do o 

Z g u b i o n a 
D O K U M E N T Y 

nteligentna osoba 
zna ąca się na 

gosp daritwie i ku 
chni pos ukuje po-
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być u samotne
go. rtdłiBl tti Sien 
üiewicz' 33. m. 10, 

piętro, bont. 

RuszuK wana do-
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2u.IX 27 r„ zł. 30" 

i. 4JL 27 i zł. »°r 
OL h JC 27 r Wyj; 
M. Fujaro i Tu'"* 
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1

',, 
M Szia.inberg, P»°

l f 

nowska 199.^ t i l^> 

doszunu ę Z A K I A D U 
I nyzieisiciejjo d o 
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miasia, Ol. suo , i vo 
izyslny* do admin. 
Kepuliliki, 
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Oanaś Katarzy 1 1' 
83 zyiibiła t y m ^ 
d <wod osobi-^iy* 
wyd. w S z y d ł u * ^ 
/. em. Kleleculcl^J? 

Wbalm Chaskiel 
U Wartsm Z UL"* 

wa i-gubił (1o*<)° 
osobisty wydany?. 
Łęczycy. 

1 1 0 powiększenia 
II tabrykac i manu 
ta > tury bawełnia
nej szukam współ 

nika z kapitałom 
7000 zł. Uf orty .Ba 
w«tna" 

Oanaś Katarzy 1 1' 
83 zyiibiła t y m ^ 
d <wod osobi-^iy* 
wyd. w S z y d ł u * ^ 
/. em. Kleleculcl^J? 

Wbalm Chaskiel 
U Wartsm Z UL"* 

wa i-gubił (1o*<)° 
osobisty wydany?. 
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Onaieziono czapkę 
ti iu r ż a n ą . Zgło
sić się Zd zwrotem 
kosztów. Kilińskie
go 50. Lis. 

B i e g ł a 

Maszynistki 
Onaieziono czapkę 
ti iu r ż a n ą . Zgło
sić się Zd zwrotem 
kosztów. Kilińskie
go 50. Lis. 

p o s z u k u j 0 

J I I K I E I K O I W I E K PE 

SODY. O l e r t y 
. M < i s z y n i s t K f l * 

Śl izgawka .Polo* 
0 ma* Konstanty 
nowska 16 czynna 

24 
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SODY. O l e r t y 
. M < i s z y n i s t K f l * 

^IlllUaUlI W S Z Y S T K I M I DODATKAMI R Y N O I L « Ł O D Z I 

«J 4.50. CA ODNOSZENIE D O DORA** 4 0 I R . : Z P R Z E -

• Y Ł K S I P O C F T . A KRAJ* AL 320, T»Kraniec AL F A 
Mimu URNM 

• C A P R C S I T I „ R E P U B L I K A " WRAZ I O D N O S Z E N I E M • S Ł O F C A , 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 tr ta wiersz mlflmeir (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 & 
aa wiersz mil. (na trtr 4 szpalty N E K R O L O G I I N A D E S Ł A N E 30 TR za wiersz m** 
» • »w < Zaręcz. I zaślub oo c k i c i c IC zl. ZamieH^owe o 50 pr Z a n o U>J J* 

• r o i e i . Za terminowy d n u ogłoszeń adm. a l t o dpowUda- Drobna 10 er. Poszuk pracy S t r Nainmlcfs ia 50 a * 

<W úiukuai JUDIÚMA" a», a ogi. «Ota SkMtevtiu W ¿ I&, 


